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PLK. STUDNITZ 
mianowany został niemle· 
ckim attache wojskowym 

w Warszawie 
monarchU 

DZIS WYBORY DO SENATU 
Województwo łódzkie w·ybiera 6 senatorów. - Jak się. będzie od­

bywało glosowanie w kolegjach wyborczych 
Warszawa, 15 września. nie daje prawo P. Prezydentowi Rze- misję glówną, skladającą się z 15 qłon-1 Te·raz dopiero nast~puje g~~o~anil 

Dziś odbywają się w calem państwie czypospolitej mianować 32 senatorów, ków, która układa listę kandydatów na Każdy członek koleg1um wypisu1e na 
wybory do senatu. Odbywają się one na 64 będzie więc wybranych a 32 mia- senatorów. Kandydatów tvch może być i swojej karcie tyle nazwisk, w.ielu sena­
nowych zupełnie zasadach, podobnie jak nowanych. . dwa razy więcej, aniżeli senatorów, któ torów ma być wybranych w Jego okr~-
i wybory do sejmu. Jak odbywa się wybór senatorów? rzy mają być wybrani w danem woje- gu. Ci z kandydatów, któr~y otrzyma1ą 

Ci wszyscy, którym nowa ordynacja Dziś o godzinie 10 rano we wszyst- wództwie. Niezależnie od tej listy kan· 51 procent głosów wszystkich obecnych 
daje prawo głosowania do senatu już kich miastach wojewódzkich zebrały się 1 dydatów, każda grupa cz!onków kole- zostają obrani s.enatorami. O ile nikt 
spełnili swój obowiązek obwatelski - wojewódzkie kolegja wybOrcze. Każde ' gjum, skladająca się z 20 osób, ma pra- z lrnpdydatów me otrzyt?-ał 51 proce~t 
glosowali w dniu 25 sierpuia, kiedy wy- kolegjum wybiera przedewszystkiem ko wo zgłosić swojego kandydata. głosow przeprowadza się g_łosowame 
brani zostali delegaci do wojewódzkich ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ściślejsz~ 
kolegjów wyborczych. Dziś głosować Po wyborach senatorów odbywają 

będą już tylko członkowie wojewódz- Mussoli·ni ułaskawi·ł 50 ban·ito' w się wybory zastępcó·v senatorów. 
kich kolegj6w i oni to wyłonią senatorów ! Dziś więc zostanie już skompletowa-

Rżeczypospolitej. w czasie ostatnich manewrów wofskowych ny seiat w '2/3. · 
Okręgi przy wyborach do senatu twa- , . . . . . 

rzą cale województwa. Warsz a wa, ;a- . Rzym, 15 :vrzesma. . j 1 wys~ę;powah stale przeciwko rządowi 
ko stolica wybierze 6 senatorów Woje- Jak donoszą pisma włoskie· Mussoh-1 włoskiemu. Olbrzym ie. nadużycia 
wództwa 'kieleckie i lwowskie ___'.__ po 6 ni ułaskawjł mieszk~ńców południoweg~ 1 , Obecnie, _P?dc~as o~tatnich 1!1anew-
senator_ów województwa warszawskie i Tyrol~·- kto_rz". "?" ubiegłym roku skaz~m 

1 

row, Mussohm m.iał. się spotkac z tak dwuch dygnitarzy hitlerowskith 
łódzkie-po 5 senatorów, woiewództwa tostah na. bamcJę. , serdeczne!ll przyJęcm_n ze stro~Y tyrol- Frankfurt, 15 września 
lubelskie, wołyńskie, krakowskie i poz- .Cho~zi tu. o. 50 tyrolcz?kaw, którzy c~yków, ze. ~estano~1ł stosowac w-obec We Frankfurcie .nad Menem dokona 
nańskie _ po 4 senatorów, wojewódz- byh na1bardz1eJ agresyWm wobec władz mch la~odmeJszą polttykę. no olbrymich nadużyć. 

twa wilel1skie białostockie. tarnopolskie Neg' us wtas'c'1c1·e1em fabryk Dwaj członkowie partji narodowo-
i śląskie - po 3 senatorów oraz woje- socjalistycznej przywłaszczyli sobie 60 
wództwa nowogrodzkie, poleskie, sta- tysięcy marek. Pieniądze te wzięli oni 
sławowskie i pomorskie -- po 2 senato- Władca Abisyn]i rozporządza ogromnym majątkiem z miejscowej kasy partyjnej i roztrwo-
ró. Ogółem wybranych będzie dziś ,64 Londyn, 15 września. gus w bankach francuskich. r'ilkadzie- nili na hulanki. Obu defraudantów aresz 
senatorów, , , , . Jak wiadama, Negus Negesti wybu- siąt miljonów ulokował w bankach .an- towano. _ 

. . ~odz: 1s wr~esma. dowat specjalny schron dta swvch skar- gielskich i szwajcarskich. znana artystka 1·11mowa 
W Ło~z1 W~Jewudzk1e kc1egJum WY: bów koronnych. Wielki majątek, jaki Pozatem Jiai1e Selassie jest spółwła- . 

borcze ~b~er~ .się o godz. 10 rano "'!'. sah poza tern nale_żY do niego, władca Abisy- ścicielem wielu intrantnvch przedsię-j uległa wypadkowi samochodo-
ra9y m1eJsk1eJ pr~y 1;11. P 0 ,....orsk1e1 16, nji ulokował zagranicą. Ogółem mają-,biorstw poza granicami Abisynjj. Między - wemu 
ktora została specJalme przygotowana tek Negusa szacowany Jest na 150 miljo- innemi ma on udziały we włoskie/ fabry-, -· ~ ś . 
do te~o c~lu. . I nów franków. ce serów, której wyroby ciesza sie we Pary~, fo wrze ma 
. Łodzkie kolegJum wylborcze składaj Część swyiCh kapitałów ulokował Ne- W'loszecli wielkiem powodzeniem. I Znana ar!ystka filmowa A~nabella 

się z 194 delegatów, z których 54 dele-, - uległa powaznemu wypadkowi samo-

gatów wybrano w mieście Łodzi, a 140 Budowa olbrzym'1ego tunelu chodowemu. Artystka sama prowadziła 
delegatów - we wszystkich Dowtataclz , I swój wóz. W pobliżu miejscowości Ruf-
woiewództwa łódzkiego. • . Hes auto przewróciło się kilkakrotnie. 

Przewodniczyć na zebraniu kolegjum: Koszta wyniosą 400 mil.Jonów franków I Artystka i jadące w samochodzie dwie 
będzie w~jewódzki komisarz wyborczY"r Genewa 15 września żem a Rzymem. Tunel rozpocznie się I starsze osoby, zostały poważnie ranne. 
dr. Antom Tomaszewski. . I W czasie swego ostat~iego pobytu w od Chamonix i wyjdzie obok wsi Entre-j Wszystkich przewieziono do szpit~-

. O .g~dz: 6. po pal. bę:dz1e11?-Y zate~ Genewie .premjer Lava! odbył rr.iędzy ves po stronie włoskiej. la. Wóz został strzaskany. Rannym me 
wied_zieh, Jakich senatorów mieć będzie innemi konferencję z burmistrzem mia- Ponieważ wyjście tunelu będzie po-

1

1 grozi niebezpieczeństwo. 
Łódz. . , . . sta Chamonix w sprawie budowy tu- łożone na wysokości 1000 metrów, więc 

Oczywiscie senat .~m większy skl.id nelu pod Mont Blanc. Jak wiadomo bu- zostanie zbudowana droga z serpenty- . Slub syna 
- według konstytuc11 składa się z 96 d l · k ó ' · k ó b d d 'ć d l' 
se to , AI K t t . ó { owa tego tune u zostame w r tce roz- nami, t re ę a. prowa zi w o mę. słynnego m·iii·one ame ykań· 

na row. e ons Y uc1a r wnoczes- poczęta. l(oszta budowy wyniosą 400 miljo- - ra r 

• • 

l~JDJi 
Kraj i ludzie 

Ukazała się sensacyjna ciekawa 
książka pod powyższym tytułem 

po taniej cenie 

·SO groszy 

Ksi.rt.ka ta zawiera wszystko, co dziś 

:.'lteresuie każdego człowieka w zwią­
zku z zatargiem afrykańskim. -- Do 
nabycia u wszystkich sprzedawc6w 
Tyg'.ldnika „C.l .P '' w całej Polsce. 

Tunel przyczyni się do znacznego nów franków i zostaną zebrane przez sk1ege> 
skrócenia czasu p0dróży między Pary- FrancJą i Włochy. New York, 15 września . 

nftlaoier otatał !i~ WJ~itDJffi ~OffilDlJlOrem 
W West Organe w stanie New Jersey 

odbył się ślub Jerzego Vanderbildta. -
członka słynnej rodziny milionerów. -
Uroczyistość zaślubin odbyła się we 

Niezwykle odkrycie w więzieniu angielskim wspaniałym parku, należącym do nowo-. I żeńca. 
. . ~ondyn! 1~ ~rześma nuje .coraz to no~e utwory muzyczne. Na przyjęciu było obecny1ch 1,500 

W ceh śmierci w w1ęz1emu w Goul- Kiedy zostame wykonany wyrok osó!b. Za dwa tygodnie młody Vander-
bourn w Nowej Walji osadzony został śmierci narazie nie ustalono, tak że tym bildt dochodzi do pełnoletności. i stanie 
niejaki Clarke. Otruł on swoją żonę, za czasem Clarke może komponować na- się wówczas właścicelem fortuny wyno-
co skazany został na karę śmierci na dal. · szącej dwieście miljonów dolarów. 
elektrycznem krześle. W ciągu kilku ---- ------
dni swego pobytu w celi, w oczekiwa- 8.ek .... o „,,.„.-„.-e11- d- bi " 
niu na zbliżającą się śmierć, Clarke PO· '91' a „ ..,..,„ .., JO O 
cząl komponować rozmaite utwory mu 4 • - _ 
zyczne, Między innemi skomponował wgkrg.a przez W adze W~dnershiłe 
trzy walce. Budapeszt, 15 września drugiej ci, z których diabeł „już wy. 

Niezwykłym więźniem zaintereso- Władze węgierskie wpadły na trop szedł". · 
wał się dyrektor więzienia, który utwo nowej sekty religijnej, która uprawiała Wypędzanie djabla odbywało się w 
ry jego przedstawił prof.esorom konser- niedozwolone praktyki. W Małym Pesz czasie z.gromadzej, które odbywaly się 
watorjum. Wyrazili się oni z najwięk- cie wykryto sektę czcicieli diabła. na miejscowej sali tańca. Władze do­
sz.em uznaniem o . tych utworach, - W skład jej wchodzili robotnicy, wiedziały się o istnieniu tej sekty i zli­
oświadczając, że autor ich musi być ge- mali posiadacze ziemscy, kobiety, dzie-. kwidowaly ją w czasie jednego z niele-
njuszem muzycznym. ci i nawet pewien bogaty finansista. -1 galnych zebrań. 

Qbecnie dyrektor więżien_ia zainsta- Członkowie sekty dzielili się na dwie , , Przywódcę sekty, pewnego stolarza 
· lowal w ceH skazańta ciche pianino, na kategorje. Do jednej z nich należeli ,ei, . aresztowano. Pozostałych skazano. IłO 

któ'rem skazaniec dniem I nocą kompo- w których jeszcze „ tkwił djabeł" a do -50 pongo grzywny. 
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I • d. t k t 11 WOLNA TRYBUNA a . p y w r o I e e y w o w ,,SMUTN>.., LODZIA'' ż Lodzi. o tamtym 

Konfrontacj_a morderców z tresowanemi zwierzętami. - Po zde- ~a~;~: z~~0:zn;;:~c~. 0::mu:z:n:ie~r~;;:ec:~; ~:: 
mpskowan1u zbrodniarzy małpy us1·1owały dokonac" samosądu piero poczynało budzić, nie zdążyło zapuścić zbyt głęboko swych korzeni w Pani serdu~zku 

. W Bengalu, '"'.° lndjach. r?ze~rała ~i.ę Te po pewnym czasie doprowadziły ko-, dzenie, wpadł na kapitalny pomysł skon i dlatego łatwo da się je usunąć_ Co się tyc.zy 
nie da wn? straszl!wa tra~ed]a, która n_1- bletę do miejsca, gdzie bandyci zakopali frontowania morderców z małpami. Jej nowego znajomego, to przedewsry~tkit:m 
gdyby nic zo~tała uJawm_on.a, gdyby me zwłoki Jej zamordowanego męża. Dzięki • Szczególna ta konfronta(.!ja data nieo- musi go Pani ocenić z innej strony, czego Pani 
przypadek. ~ilku złocz~ncow zamordo· więc małpom w kilka godzin po •iok'Jna-J czekiwane rezultaty. Na widok bcwiem jednak nie uczyniła. A więc, jaki posia'.ia cha· 
wało i o~rab1ł~ lrntarymarza, który WIJ• niu zbrodni dowiedziano się o niej, a po-! włóczęgów małpy podniosły natych· raikter, czy interesuje się Panią poważniej, czy 
cirował po kra1u z trz~ma tresow:t~eml Iicja mogła przystąpić natychmiast do I miast straszliwy wrzask I wściekłe rzu- jest wzięty w swoim zawodzie ta:k, ie braku 
małpami . . Gdy. katary~iarz~ napadnięto, śledztwa, które już po kilku daiach do-: ciły się na nich, gryząc ich tak zapamię- pracy nie należy się obawiać i wreszcie - n•+ 
małpy uciekły I schroniły s:ę ~a wysc~ą prowadziło do aresztowania dwu włó-j tale, że policji z trudem tylko udało się ważniejsze, czy podoba się do tego stopni:., .tż<-­
p:ilrr~ę. skąd _Przypatrywały Się prł.ebie• częgów. oderwać rozjuszone zwierz~ta od are5-Z• by się Pani mogła z czystem sumieniem zgodzić 
gowi zbrodm. . Aresztowani jednak wypierali ~ię u-1 towanych. Ci ostatni, wobe(: taKiej nie- ~pędzić życie przy jego boku, jeżeli on Pani to 
. Po cloko_nanm oh. ydnegc c_zynu, rabu- porczywie dokonania morderstwa. Wów zwykłej „wymowy" ma!piej, \i/końcu zaproponuje. Niestała praca nie świadczy 0 nl· 

I kl t k k t ezem, albowiem sezonowe zarobki •ą, nieraz s1e ~aw e 1 zw o. 1 a arvmarza w gę- czas komisarz policji, prowadzacv clocho I przyznali się do popełnien:a zhrodni. stwinc; krzaków 1 tam pogrzebali, po- niezłe i zalety tylko od wyrobionej renomy u 
czem uciekli. Dopiero wówczas mdpy pracodawców. Zresztą nie jest prieciet wyklu-
zeszty z palmy, odszukały miejsce, gdzie Na1·bardz1·e1 despotyczny władca s'w1·ata czone, te może on otrzymać stałe zajęcie. Co poclrnwano ich pana i obwąchawszy Je, j się tyczy Jej pracy po ewentualnym ślubie, to 
puściły s!ę pędem do odległej 

0 
Idlkadzle przecież mogłaby Pani znale:tć inne zajęcie i Jak dynast.ła wschodniej Abisynji broni się tiracować krócej. Obecnie jest Pani wyzysk!· 

sląt kilometrów wsi, z któref Gw katary- przed samozwańcami ~ana, gdyż nie wolno nikomu zatrudniać pra~ 
nlarz pochodził. Wpadłszy do domu, W cownika ponad osiem go<lzin dziennie. ZresztĄ 
którym mieszkał, zaczęty $Zarpać jego „Rasa" prowincj! Zindżero we wschod królewskiego nie pozbawia się zaraz po jako wykwali!i:kowana ekspedjenłka znajdzie Pa· 
żonę za suknię i piszcząc żałośnie, w; iąż niej Abisynii, można uważać za najbar- '. urodzeniu jakiegoś organu n. p. palca, ni pracę, gdyż w tym zawodzie jest zawsze w!el· 
wybiegały na drogę. dziej despotycznego władcę na świecie. ' koniuszka ucha lub nosa, jak to jest w ki ruch pracownic, i jest zapot.rzebowanle. M.o-

Ta spoczątku nie zrozumiała, co się Posiada on tysiąc przywilejów, które zwyczaju w ro<lzinach zwykłych śmiertel głaby, Pani swemi zarobkami dopomagać mę.żo­
stało . Nagle, tknięta jakicmś złowro- przysługują tylko jemu jednemu w całej njków. wi, co zresztą powinno mieć miejsce, szczegól· 
giem przeczuciem. poszła za rnałpami. jeJ!o z~emi_. . . . . . . i Okrutna ta op~racj_a, ~okonywana ;i.a nie u młodych małżeństw, gcizie wyda:tki są du-
CllłD\tM "*@! Na1wazn1e1szem1 z tych przyw:Jeiow nowmodkach kra1u Z1ndzero, ma utaio- że : nieproporcjonalne do dochodów. Narar.!e SherlOk Holmes , d · są: leczenie się przy pomocy nastojki z : ny sens polityczny. Istnieje tam bowiem jedna.k niech się Pani zastanawia i•szcze jak po-. . w spo . mcy liści r~śliny „kusso", k_tóre j:st suro"'. o I nief!isa_n~ pra~o, że ~z.łowiek, P?Zbaw~o I st\pić. Ma Pani prawo do długiego namysłu 

Stopniowo, kobiety op.anowuią coraz zabronione zwykłym m1eszkancom kraiu I ny 1ak1e1kolw1ek częsc1 ciała, nie moze przed uczynieniem kmku mail\cego decydując• 
więcej zawodów, w których dotychczas Zindżero oraz nietykalność członków ro- pretendować do zindżerskie~o tronu. znaczenie dla całego Jej tycia, 
pracowali wyłącznie mężczyźni. Zadzi· dziny królewskiej. I W ten sposób, panująca dynastia bro- ZLAMANA DUMA" L wł • N" ot· 
wiaictce jest, że niektóre kobiety pracu- Ten ostatni przywilej trzeba rozumieć ni się przed samozwańcami. (He}. " d . we w; ,9' i: m 1 ją wprawnie i wytrwale nawet w tych w ten sposób, że nowonarodzonego syna na z t~~o P

1 
owo! u rzucac prłkacy,ć ize. częsgo n eć-d 1 k · ma racji, a e na eży to prze ni\ nie rea owa . 

~ad'! ac.l, diork b- ~dawałoby się - nie Złos'l1· wos'c' • • , , słoni Rozumiem Pana . tal i ból, ale przedewszyal· \q ą ~l ę ·„ ~ b 1 e h . . b . E I w Ie r n os c kiem, nie stało się nic strasznego, powtóre szef 
ił~ien1c rze a c. oc1az Y pani~ m- • • Pana nA usprawiedliwienie swoje ma to, te był 

mAę 
1
1tterhege, która 1est znanym w Los Są łagodne, ale mszczą stę, gdy spotka ich krzywda zdenerwowany a po trzecie dla · Pana najwat.-

nge os c frurgfem. Mianowano ją nieda . . ' . d · ' · ł · l 1 k ł d Łagodne zazwyczaj słonie dostają ' Sion jest mściwy Nic nie uidzic le- meju:e iest to, ze uś o praet nie atwo l nie 
kttl1o~na~J.zske.nymd 7 .~rlzetm, P? u nlowo- 11iejednokrotnie ataku sialu pod wpł 1 r- 1 

go 'm"iego oh Pa~ięta uh;rn. wyr~" wolno być ta& hal'dzo dnżliwym. UjmuJe to n-
J t 1e1 yw1zJI o n1cze1. · • .J , • • • • '"'- .„ · · · t . · I lt 11 t -Inna amerykanka miss Isabel Ebell z wcm którego niszczą i druzgo.:.tą dzoną sr.l)!e h1zywdę i m~.:i ~ie pr iy g .... r.ien:t~ racze1 ze s r~ny zyciowe • an e eo 

N J k . t .. ' • t ki wszvstko CO spotka]·"' na SWeJ' drodze )Jl.CI"\'"<;7'- · okazii retycznep Wszystko 1edno bowiem w danym ew or u, 1es 1nzyn1erem aeronau y • - • '"' · ,, · ... • '• · d.k k w •wt ł · · gd t i tak Pierwszą na świecie kobietą - kle- Nvwet tresowane stonie cyrkowe pudle! Pr trafi być !tdnakże w:izleczny i. wypa u to z . as ma I o nie r~cię.. r p 
r<>'l\'czy11lą autobusu jest również amery- gają napadom furji, które niekiedy k011- wierny, jeśli si.: z nim dobrle ob-:ho· tamta strona iest "; moc; P

1
"z ~;'~enpa ana 

k k · A M · t · · dl t i : · · • pracy, z czego naraz1e mo„e n e ZJUa)e an 10· an a, miss nn idleton. czą s1e rag1czrne a o oczen a. uz1c. b' 1 k b'-' b 1 b ł k ł ·e 
W A ·· · W · d kó · k" h · 'u • d kó k. • k' h te 'prawy, a e s u 11<1 y y y op a ane ru • ustr11, cieszy się o~romną popu- Je nym z cvr w nowo1ors :..: n Je nym 1 cyr w amerv ans tC . b . N .1 · • ·ść d tem do 

larnością słynny kryminoloi!, panna Elba zdarzyło się niedawno, że roziuszotw zdarzyło się, że clown pokłócił sJę z po I z yt dikprzyide~ne.,.,. ai 5etptre1
• prPzneJa konla·„zy ._.6_ 

J h ł · h 'ł t b · ') d • • • . kł • i porzą u r.tenn~iso. a s1 a eQ , "'' o. annse,n, zwana przez sw':ch ko,tegów s 011 c wyc1 rą ą swe.go przes a OW· , gro!ncą l w przystępie wsc1e osc I rzy jut niejedną tego «i"odzaju scenę mai11. poza 
uSher~ck1em ~olmsem w spodnioy , cę i roztrzaskał go .o mur.. . . i chciał go zamord?wać 'Yielkłm tt?żem. 1 sob", powiedz!\ Panu, te nie wolno się przefmt'· 

Wiele kobiet pracowało przy budo· Puwodem wśc1ekłośc1 zwierzęcia j Wówczas slon - memy świadek wa~ takiemi sprawami To •I\ nieuniknione nle­
wie :vi~lkie!lo pancernika „Normandie". było zie obchodzenie sie z niem D'J~rom przerażającej sceny przystąpił do wal-i mal prZ)'lkrośel w pucy i a.potka się Pan z niem! 
Ws~ol111e z mężczyznami, poruszały one l cy, który nie tylko bil je stale oodczas I czących mężczyzn i Jedoem uderzeniem wszędzie zarówno podczas pucy fak 1 w tyciu 
cięzkie dź:V!gi, ogrzewały kotły, wyko· i tresury, ale drażnił i kaleczvt. kiadąc ! potężnej nogi zmiażdżył czaszkę nie· aamodzie'inem. · ' -
nywnły na1c1ęższe nawet prace. (He} gw·:źcizie i kolce między palce u n<ig. godziwca. he. 

= 
l wać! Tak, przyznaję, . że boję się tro-,nadto szczęśliwy, ażeby wracać myśla· 

I
·.'. chę twojego ojca, a przedewszystkiem mi do rzeczy złych i smutnych. Deszcz 

W IB! ~ [ei• n 
1
• z• m •iłu s' c' :,W~z~ruóiesł:z:aejąscnaa ; matki. Nie wtem, czy będą zwowoleni przestał padać. Na chwile ukazało sie l z naszego małżeństwa. Myśl jednak, te słońce, rozj,aśniając cały świat. 

' sama załatwisz tę sprawę napawa mnie Rozjaśniły się również twarze mlo-

1 
1 otuchą i nadzieją. Może rodzice twoi dej pary: przez chwilę zapomnieli o cze-

N · ; będą się trochę dąsać, że ja, syn zwykłe kającej ich rozłące. Zresztą tych kilka 
- ap'.sał specjalnie dla „Expressu• Andrzej Zański - . J!o leśniczego, sięl!am po twoją rękę. dni, przez które mieli być osobno, będą 

126 . 'i• AleT, da Bó!!k,olpr.zekonasżz ~ch1 I L . tylkoś przypgoto~~niem i.eh ~rzytszdł~ge9 
eraz s et spowa rua a usia: szczę c1a. rzec1ez za mecaty y z1 n 

- Ot i jesień! - szepnęła melancho~ - Nie, Januszku, spotkamy się, ale! -. M.ój dro~i, _ni-e doceniasz się!. Te- zobaczą si~ zno~u. w Białodąbkach. 
lijnie Lusia, wodząc dokoła spoirze- nie tu. Ja również za dzień dwa mu- raz nie 1esteś JUZ synem zwycza1nego - Czy Jesteś JUZ spakowany? - spy-
niem. szę wyjechać bo i na mnie cz~kają w do ' leśnicz,ego, .ale sławnym u.czonym. i pro- tała nag!e I;-usia. . . . 

- Nic to, kochanie - pocieszał ją mu, Wakacie moje skończ'l.'\Y się, czas : fesorem um"'.ersytetu. N1e zrobię. n:a· - N1~ Jes~cze: dopiero przed dwie· 
Janusz. - Nadejdą jeszcze ciepłe dni po mi wracać do Białodąbków. Byłabym ' pewn~ m.e.zai1ansu, wychodząc z.a ctebi~. ma god~mam1 ot.rzyma!em ten wzy.wa-
gody. to uczyniła już dawniej, gdyby nie fakt, : Przeciwnie: będę m:<>-J!ła u":'aża~ to sobie Jący mme _do wy1azdu hst .. , . 

Oboje unikali swe~o wzroku: po że był tu w Juracie taki czarodziej któ- : za zaszczyt, że takt człowiek 1ak ty ze- - Jeśh chcesz, to przyJdę do ciebie 
wczorajszym wybuchu byli jak~dyby za- ry mnie urzekł i kazał pozostać. 'Lecz ' chciał połączyć swój los z moim. Znam i i:>omogę ci-oświadczy ta wrecz Lusia. 
żenowani sobą i skrępowani. Szczegół- teraz, kiedy wyjeżdżasz, wyjadę i ja, bo' oj~a i wiem, że. również. i o;i myśleć bę· Slynny bakterjolog zmieszał się nieco: 
nie Lusia na wspomnienie pocałunków, czyż mo~łabym poz.osła~ tu dłużej, kie-; dz:ie podohn~tr'..i. kate.J!oriamil - Ale czy _to wypada? 
jak!emi obsypywała ukochane~o, rumie- dy zabraknie ciebie. I - A pant Rbta? . Ona roześmiała się: 
niła się raz wraz: nic dziwnejlo, miała do - Więc kiedy zamierzasz jechać? . Lusia zasępiła się trooz.kę. Zaraz -. Nie będę pytać się czy wypada, 
piero dziewiętnaście lat, a pocałunki te - Za trzy dni 1ednak dodała · wesoło: czy me wypada. Czy Jestem twoJą na· 
były właściwie pierwsze w jej życiu. - W takim r~ie rzeczvwiście nie l - Matka będzie się trochę dąsać, ale rzeczoną, czy też nie? Jeśli tak, to po-

Melancholja przyrody zaczęła udzie- mam poco tu wracać. A itdzie z.obaczy; r>stateczme ustąpi. Kocham cię, znajdę zwól, że już zawczasu wprawiać się bę­
lać się i im, ludziom subtelnym i wrażH- my s·ię znowu? I więc ar~umenty, aieby ją przekonać! d~ w obowiązki dobrej żony. Bo muszę 
wym. A szcze~ólnie Janusz miał waż· Ona podniosła na nie~o swoje świe-!· Raszk~wi przypcmni~ła się nagle t~ ci przy.znać ze skruchą, że w tym kierun• 
ny powód do zmartwienia. Oto poran- cące jak czarne f!wiazdy oczy: fatalna historja z czekiem korporac]l ku posiadam bardzo, ale to bardzo małf 
ku tego otrzymał od rektora uniwersyte· - Przyjedziesz do nas do Białodąb- „~wiatowid". A co będzie, jeśli stary rutyny. 
lu list, w którym wzywano J!o, ateby na k6w. Oliwski przypomni sobie O jego wiezie- Czyż wobec tych najsłodszych sofiz­
tychmiast przyjechał do stolicy, celem - Do was do Białodąbków? - za- niu? Czy zechce oddać rękę córki czło- matów wolno było Januszowi nie zapro· 
załatwienia pewnych formalności, zwią· trzymał się raptownie. wiekowi, ~tóry popełnił oszustwo i otarł sić jej do siebie? 
zanv;:h ze sprawą wykładów. Dziewczyna ujęła go pod ramię. · się o krymmal? I Ale pokazało się, że z tern pakowa-

Janusz miął niechętnie list ten w rę· - Tak, przyjedziesz do nas w go-! . Chciał.s~czerze opo~iedzieć o ~szyst niem przez Lusię walizek nie poszło tak 
ce. Ciężko mu było zaskomunikować ścinę I Iktem swoJeJ narzeczoneJ. Ale zrobiło mu jłatwo. Owszem, dziewczyna okazała 
Lusi o swoim wyjeździe. Niemniej mu- Janusz spo·wa.żn.iał: się wstyd, a potem nie znalazł sposob- wiele dobrych chęci, zdążyła nawet do · 
siał to uczynić. . - A jak przyjmie mntie twój oiciec? ; n ości, ażeby wtaje.mnic~yć. ją w ten PO· i małej walizeczki włożyć kilka książek, 

Lusia wysłuchała tej niemi~ei dla sie- Co powie na to pani Rita? Czy będą\ nury rozdział swoJego zyc1a. lecz na tern też skończyła się jej cała 
bie wirid·'.Jimości niemal że spokojnie. zadowoleni z moich odwiedzin? ~ - Włodzimierz Oliwski, aczkolwiek· pomoc. Zaraz potem znalazta się w ra-

- Trudno - powiedziała z rezygna· - Nie trap się o to, Już moja czasu swego napisał mi tak surowy list, mionach młodego mężczyzny. 
cją - jeśli musisz jechać, to jedź. Prze· tem głowa, ażeby przyjęli cię gościnnie. napewno nie zamknie teraz przede mną - Zostaw! - broniła się dziewczy­
cież zabawisz tam ni<>dłuJ!o! Wierzaj, że nie zamknę ci przed nosem I drzwi swego domostwa, kiedy zjawię się na. Wiciki atlas francuski wypadł jej z 
· __ Tak - gorąco podchwycił Janusz drzwi - tobie, mojemu narzeczonemu. jako doktór, profesor uniwersytetu, czto- ręki, ona zaś miękko, niby wiewiórka za­
..:_ tylko dwa, trzy cl.ni, o potem wrócę• Fala niezmiernei radości zalała serce Wiek, który postępowaniem całego życia I rzuciła Januszowi ręce na szyje i poca­
tu do ciebie. I młode~o doktora. I zmazał ewentualny błąd swej młodości. I łunkami poczęła odpowiada<.: n:i ·jego po-

Ale hra.bina Dryświacka potrza,sn~ła - Najdroższa - zawołał z uczuciem 1 
- starat się pocieszyć samego siebie. I całunki, 

głową1 · - jakż.et c.i. mam za wszystko podzięko-
1 

Potem, idąc przez las z Lusią, był za- (Ciąg dalszy jutro), 
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U wagi obywatela 

Uczrny się lataf ! 
Jak kształcą sh~ polscy 
młodzi piloci 

RobotnirJ ukryci w „trumnach• 
Rowy wyżłobione w podłodze sal fabrycznych. -

Warta czuwała na dachu budynku 
Dziś odbywają się w Warszawie Za· 

wody Balonowe o puhar Gordo.n-Boone• 
ta. Dwa razy z rzędu puhar ten zdobyła 
Polska i gdyby szczęście dopisało nam i 
w tym roku - puhar ten zstodnie z prze· 
pisami stałby się naszą własnością. 

fłiezwgkle wgniki inspekcj·i 
tów doszły jakieś podejrzane szmery, 
ZC'.czętn przeszukiwać kantor. Ostate· 
czuie \i;,rykryto zamaskowane drzwi I 
doclatkowe ściany drewniane. za które• 
ml równieź byli ukryci robotnicy, pra• 
cujący na u o cną · zmlane. 

Zainteresowanie społeczeństwa zawo 
dami iest tak wielkie, że ministerstwo 
komun~kacii uruchomiło 11 dodatko­
wych pociągów. 

Od dłuższego już czasu w społeczeń· 
stwie naszem daje się zaiuważyć żywe za· 
interesowmie lotnictwem. Jest to objaw 
zewszechmiar zdrowy - da.jący się za· 
obserwować na całym świecie. 

Olbtzymie wzruszenia, jakich dostar 
czały nam nasze zwycięstwa challenge'o· 
we, wspaniałe, sukcesy ś.p. żwirki i Wigu 
ry, Bajana, Skarżyńskiego, Hynka i Bu­
rzyńskiego - rozbudziły w nas nietyłko 
ambicję srportową, a1le i słuszną dumę 
narodową. 

Lódź, 15 września. wrażenie, iż w całej fabryce niema ani 
(łk). -- Łódzki inspektorat pracy od Jednego robotnika. Tylko paru dozor­

dłuższego już czasu prowadzi svstema- ców fabrycznych napotkano na oodwó­
tyczną walkę z zatrudnianiem robotni- rzu i na salach. Tymczasem wszystko 
ków po nocach. W tym celu orzepro· wskazywało, że praca musiała być 
wadzane są częste nocne kontrole róż- przt::d paru minutami nagle i w pośpieJ 
nych drobnych fabryk i wiekszvch za- chu przerwana. 
kładów przemysłowych. Pos:.mkiwania robotników nie daty 

Ostatnio w nocy dwaj obwodowi in- początkowo żadnego wyniku. Dopiero 
spektorzy pracy, w asyście funkcjonar· kiedy odsunięto przypadJrnwo jakąś be­
juszy z pieszej re·zerwy P. P., przepro- lę w parterowej sali fabrycznei. zauwa­
\Vadzili kontrolę w osiemnastu orzędzal żono dziwnego kształtu koryto, odwró· 
niach zgrz~bnych. M. inn. przeprawa- conc dnem do góry, przypominające 
dzono kontrolę w firmach: Wolf Pren- trumnę. Odsunięto dalsze bele i odwró 
kel (11 Listopada 98), L. Szpira (Bazar- cono koryta. Okazało sie. iż w podlo­
na 5), „Wólczanka" (Wólczańska 50) i dze sali wyżłobiono rowy, głębokości 
innych. kilkunastu centymetrów. l w rowach 

We wszystkich niemal kontrolowa- tych ulcrycl byli robotnicy, których -
nych firmach pracowały nocne zmiany, dla uchronienia przed uduszeniem -
przyczem zatrudniano tam nietylko przykryto korytami z desek. a następ­
męiczyzn, lecz i kobietv. nie zamaskowano te koryta belami ba· 

Rewelacyjnych odkryć dokonano w wełny. 
czasie kontroli fabryki L. Szoira. j Dla sporządzenia orotokułu udano 

Pow ejściu w obreb zakładów in- się d0 kantoru omawianej firmv. Po­
spektorzy pmcy i policjanci odnieśli nicwai. do uszu inspektorów. i oolicjan-

Następnie okazało sie. że firma WY· 
sta·wia na dachu ibarykl stała wartę, u• 
krytą za belą bawełny. W każdym wy· 
padku, gdy przed fabryka zatrzymuje 
sh; samochód, albo węiksza grupa ludzi, 
ewentualnie kilku policjantów. strażnik 
z dachu alarmuje pracujących na salach 
fabryt:znych robotników, którzv coprę· 
dzeJ chowają się bądź w prowizorycz­
nych trumnach i grob~ch, bądź w kan· 
torze. 

Ponieważ firma „L. Szpira" przy ul. 
Bnarnej 5 była już wielokrotnie ska­
zywana na grzywnę za wykroczenia, 
przyczem ostatnio płaciła już oo 500 zł., 
przeto obe·cnie grozi jej właścicielom 
kar~ bezwzględnego aresztu do 1 mie· 
siąca i grzywna do 2000 zł. 

Nie mote nam ie'dnak wystarczyć, te 
przed calym światem pochwailić się mo­
żemy ~arówno znakomitym &J)rzętem lot 
niczym, jak i wysoką klaisą nais.zych pilo­
tów. Niedość jest posiadać eilitę lotników 
- niedość kiilka razy do roku nawet, w 
ozaisie .zawodów i turnieiów lotniczych, 
bafonowych lu:b szybowcowych podzi· 
wiać ewolucje nasZ'V'ch asów powietrza. 
Lotnictwo należy w Polsce upowszech· 

:ć~fi~?1o1.:~.:::aM-:::: ~traszliwy n~pad na Bałutach 
sąsiadom., zobaczmy, co u nich zroibiono • 
wtEł~ł:f~ctwa Rzeszy Niem~c- Zona (łhałupni~i8 oblana gryzącym płynem. ~ Jednego 
kiej, Goeriin.il, powieddał: „Katdv Nłe· z napastników aresztowano 
miec musi. naiuczyó się lata&". Rzucono 
haJSło: „Niemcy - la.tający naród". Mło- Łódź, 15 września. aiewiczowa, zamieszkała przy ul. Zgier-,kilku mężczyzn. . 
dzi hitlerowcy ucz.a. słę Jotnictwa, poc.zy· (gr) - Jak wiad0ttno, od 8-iu tygodni skiei 42. Po krótkiej rozmowfo, ieden z napa· 
naj~ od tz-go roku tycia. Do lat 16-tu trwa streik czeladników krawioeokicl.i, Argiewicz dostarcza od pewnego cza stników chlusnął butelką w twarz Ar· 
przyJ!ofowuie się ich systemem „sportu którzy domaJ!aią się od swych pracodaw, su gotowe m&rynarki do składu konfek- giewi<:zowei. Po dokonaniu zbrodniczego 
:woiskowej!o'.', aby wcielić ich nas!ępnie ców zmimy warunków pracy i podwyż· cji męskiej, Szulca, właściciela domu czynu napastnicy zbiesi:li. 
d<> ied.niei z 17-bu ~stniefący.ch w NieJ;n- szenia stawek ty)!odniowvch. przy t•L Po,drzecznej 14. j Przechodnie znaleźli poszkodowaną 
czech szkół lotniczych tej o:ritanfa;aoji. Na tle teJ!o strefku doszło wczoraj W dniu wczorajszym, kiedy żona Ar- na bruku, wijącą się z bólu. 
- . W; Sowietach poipularnem stało się wlł!ćzorem do awantury, podczas której ):!iewicza znaidowa!a się w dro~ze z. do- Argiewiczową, straszliwie poparzoną 
hasło: „Miliony pracuiących kochaią swe oblana została źrącym płynem żona cha- mu ~o Szulca, ktoremu. zan~s1ła k1l~a- pi;zewieziono dorożką do ambuJ.atorjum 
lotnictwo dlatel!o, te jest on<> nailwiększą 111.pnlka krawieckiego, Kajla - Liba Ar· naście marynarek, okrązyło Jl:\ na uhcy , po~otowia miejskie~o. Dyżurny lekarz 
siłą kultu'I'Y"· Gatzefy sowieckie przepeł· -· -· I stwierdził rany !!łowy, klatki piersiowej 

~~:; ~~~a:n ~ ~;~~-~0,r~ Cały przemysł dziany oodnisał urnowe i bi.r~e~dz.ieleniu doraźnej pomocy prze· 
wielkiem Z8.1!0.te.resowamem 1 zro.zum1e· 111 i-' · · A · ~· · d d niem cieszy sd.ę lotnfo1two w Z.S.R.R. W która będzie obowiązywać do 1 września 1936 roku wieziono r.,..i,ewiczową 0 

omu. 
Jeszcze wczorai, w si:odzinach wie· 

fednej z. ita.izet. _ sowieoktdi czytamy:, Łódź• 15 września. r lscy przemysłowcy zarobkowi podpisali czornych ujęto jednei.to z napastników-. 
„.„ luda:ie POW'leirza - llwałtOWŃe ro!·l (k). - P~zed kilku tygodniami wy- umowę' zbiorową w przemy·śle dzianym, Docho.d:z;enie prowadzi komisariat PP. 
nąca wa<rstwa mas ludowych. LąclorMSlko buohl w Łodzi zatarg w iprzemyśle dz1a- wobec czeg-o zatarg został ostatecznie 
~a oipfotkami wic:i~emi stanie się -;: ł. nym. Wskutek akcH zwiazków zawo- zlikwidowany. 
1ut .~nę staiie - ziawiskiem zwykłem„. • dowyoh inspekcja pracy zwołała konfe- Nowa umowa. zbiorowa obowiązuje 

A c~ Pol~a robi w dziedzinie popu· rencję w dniu 20 sierpnia rb„ na której do dnia 1 września 1936 roku. 
laryz~c11 l<>t?-1ctwa? . wielki przemysł podpisał umowę zbioro-

K1erown1ctwo tef aił«:łl apoozywa w wą, a w tytdZień pótniej umowę podpisali ZABAW A I KONKURS ORKIESTR. 
ręku Ligi Obrony Po·wietrznei Państwa, także przedstawiciele przemysłu niezrze W dniu dzis iejszym, t. i· w niedzielę, 15 bm. 
Tak jaik i ,w Sowietach, czy Niemczech szonego. odbędzie się dawno oczekiwana zabawa Rodzi-
zaczyna L1!!a pracę SWĄ od przedszkola. Jednakże zarówno przedstawiciele ny Policyjnej wraz z ostatecznym konkursem Z • • dz' k k ~- orkiestr podwórzowych z nagrodami. azna1am1a 1ec o z onstruKcią maszy przemysłu wielkiego jak i niezrzeszonego Zabawa odbędzie się w Helenowie i będzie 
ny latającej ZaipQmocą wycinanek prowa· zastrzegli Się, że W razie gdyby umowa największą atrakcją rozrywkową tegorocznego 
dzi je na lotnisko, aby 'POikaza6, oswoit z nie została podTJisana także vrzez prze- sezonu. 
„prawdziwym" sa.molotem, bawi 11małym mysl zarobkowy, wówczas orzestanie Trudno w krótkie! wzmiance informacyJnei 
G d B t " d 1 -' b-·' b wi wymienić wszystkie sensacje i niespodzianki or on- erme. em I a:,ąc mu mMy WlO ona o o azywat w calJJm przemyśle dzisiejszej wielkiej zabawy ogrodowej. Począ-
nik. i pocztóW1k~, zaania'9'l siondoM batono- dzlanY.m. tek 0 godz_ 2 pp. Koniec - o północy. Hasło 
we1, która zwrocona przez znalazcę po- Jak ' się dowiadujemy, obecnie wszy- dnia: Wszyscy do Helenowa. 
cztą określa odjegłooć punktu lądowa· 
nia 04 miejsca s.tartu, czy wyipusizczenia J934·ym Liga dokupiła 17 ~zybowców r6 ,bów na. terenie Rzeczypospolitej .• Wy.sz: 
ba!omka w powietrze. tnych typów, które przydzielone zostały kolony 1 wytrenowany na samolocie s1lm 
. W wieku 10, 11 lat chłopiec, czy do szkół szybowcowych. Łącz.nie Liga po kowym wstępuje do lotnictwa, aby od-
dziewczynka za.czvnaią sami kon.Sfruo- siada obecnie 75 szybowców szkolnych. być służbę wojskową, a ia.ko zupełnie 
wać lataiiąoe modele sa1ll()}ot6:w pod kłie- Wt roku ubiegłym wys:zk.olonych zostało już doirzały pilot powraca do swojego 
runkiem sipecjalnvch konstruktorów mo- 531 pilotów szybowcowych i 23 instruk- aeroklubu, (:!dzi'e może się trenować da-
delarstwa L.O.P.P. Od 16-go roK.u tycia torów. W roku bieżącym wyszkolenie I lej, póki mu wiek i siły pozwolą. 
młodzież p<>czvna latać naP'l'awdę, nara· s,zybowcowe przejdzie 1200 osób. A zatem hasło „uczmy się latać" we· 
zie bez siilniika, na szybowcu. Liga stwo- Doszedłszy do lat 18-tu pilot szybow I szło i w naszym kraiju na tory planowej 
rzyła szkoły szybowcowe niemal we cowy pr.zecho·dzi, jako człO!Ile-k lotnicze· i wytrwałej pracy. Kabe. 
wszystkich woiewócktwach. W roku go przysposobienia do jednej!o z aeroklu 

DZIS PO RAZ OST ATNI.H 
Dziś, w niedzielę po raz ostatni berl1iemy 

mogli obejrzeć obecny program „Tabaritm", 
gdyż jutro artyści i artystki wystąpią w no· 
wych numerach. 

Nie należy więc omijać okazji, bo program 
w ,,Tabarin;e" jest rzeczywi ście pi~rwszorzęd 
ny i godny obejrzenia_ Najlepszym z numerów 
jest występ dwuch ienomenalnych akrobat6w­
komik6w - braci Armins, którzy swemi karko­
łomnemi sztuczkami wprawiail\ w zachwyt pu 
bliczność i bawią ją przez kilkanaście minut. 

Frenetyczne oklaski wywołują również wy­
stępy doskonałego duetu Kamińskich, którzy 
popisują się w tańcach groteskowych, odtwo­
rzonych z prawdziwym kunsztem. 

Programu dopełniają występy Lu-Relli, ta11-
cel'k.i o wysokiej klasie, 

Progrnm Jak i tańce odbywa się w pięknit\ 
urządzonej sali, która czyni „Tabarin·' lokalem 
naitadniejszym nietylko w Łodzi ale i w kraju. 
Sala ta posiada szereg atrakcyj i inowaćyj za­
prowadzonych na wzór zagranicznych lokali. 

Dwa parkiety i doskonała onkiestra Szymkic· 
wicza - oto zalety, gwarantujące publiczności 
dobry taniec_ 

Dziś w „Tabarinie" odbr,dzie s ! ę fajf z pel­
nym programem artystycznym, a wieczorem 
dancing. 

Kuchnia smacrna I poż.ywne. Ceny za l<on­
sumcję przystępne. . 

~ - - -~-

Dzlj poraz ostatni I Arcydzieło produkcji austrjackiej t!:!0E-36 r. 

11 Listopada16 (l(onstaotynowska) 
Dziś pocz. o godz. 12 

Dzle)e gen)alnego prowokatora,, A z E F 'I 
W roli głównej: Olga Czechowa, Hilde von Stolz, Fritz Rasp. Nadp.rogram: Aktualności PATA. 

Następny program: „JESTEM ZBIEGIEM". - W roll gł. PAW EL MUNI. 

Kino· teatr Ostatnie dni r , Kino. teatr 

l~l:ii~ł•I llOCE WIEDENSKIE l:J·•l:łl:l 
. W rol. gł. RAMON NOVARRO i UNA MERKEL _ 

Przetazd 2 Przedwojenny Wledeń1 Śpiew! Wino Miłość! Arcykslą:tel Tancerka! Głowna 1 
Pocz. o • Nut~pny progr&m: „A. B. C. Młłołcl" w Hl. główn. Dymsza i Krukowski Pocz. 0 1 pp. 
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t:~~ R:~~!· 'He dzieci bedzie dożywianych w szkołach? 
POLSKIEGO RADJA S t " d f • 

NIEDZIELA, 15 września i935 r. I prawa a zostanie ustalona w sro ę na kon erenCJi u p. prez. 
9.o0-:-9.03: Sygnał czasu i pieśń „Kied ranne Ciłazk A k. t tk• h k r h h h wsta1ą zorze". 9.03-9.lS: Gazetka rolni!za 913 a. - n le a We WSZYS IC SZ O ac pOWSZeC nyC 
-9.40 Muzyka - płyty. 9.40-9.SO Dziennhlc po- · 
ra~ny, 9.S0-10.00 Odczyltanie programu na Lódź, 15 września. wlaniem dzieci w szkołach. 
1ó'.3g ~~eżący. · 10.Q0-10.30 . Muz;rka _ płyty. . (k)._ - W nadchodzącą środe odbę- Wyrnnięty zostanie projekt scentra-

ewenrnalnemi kwotami. które ma zao­
fiarować Pun dusz Pracv. 

11 o0-u·g~ ,T,Tenor,. J;aryNtobn 1 bas - płyty, - dz1e się u p. prezydenta Gtazka konfe- lizowaPia akcji dożywianie dziatwy 
P · · ransm1s1a a ożeństwa z kościoła · któ · Ó • - • k 1 ' b k · l odwyższenia św. Krzyża w Łodzi z k „ . b'- rencJa, na reJ om w1ona zostanie sz „o neJ, t. zn. a y a cją ta za1mowa a 

Ale zachodzi obawa, że sumv te o· 
każą się niewystarczające dla dożywie­
nia wszystkich głodnych dzieci i dlate­
go wysunięto projekt, abv zwrócić się 
z gorącym apelem do banków. więk· 
szych zakładów przemysłowych i roz­
maitych organizacyj fil.antroplinycb z 
prośbą o wyasy.gnowanie pewnych 
kwot na ten ceł. 

leu.szu SO-lecia isl~ienia ~ościoł.a i par0afn~11 k~z1ę sprawa ?ożywiania dzieci lódzkich, u- się jedna instytucja, któraby byla w 
ś:vię~ąD.cele~;oŁw_ac J;ę,due Na1dostojniejs~ Pa- cz~szcza1ących do szkól powszechnych. kontakcie z innemi organizac.iami. 
s.erz 1ecez11 ód:z1kie1 Jego Ekscelen ' Ks B' p d t · · J • • k' · p k d 
sk1.1;p Dr Włodizimierz Jasi'ński' O·' c11.a s.ś • i- rze s aw1c1e e m1eis 1e.1 Rady . prezydent zakomuni u.ie prze -

k • ' ' u<O ICZnO ClO- S k 1 . ktÓ } d D d S k 1 ° k' we azanie wygłosi ks. kanonik Kąkolewski, _ Z O neJ, ryc 1 p. prezy ent zapro- st.nv1c:ielom i,a y z o nej, Ja 1e sumy 
11il7k'12.03 Sygnał czasu z ·Wairszawy. Hejnał sit na konferencję, a mianowicie dr. Gu- zan:ąc! miejski będzie mó1d przeznaczyć 
~ ;roisk~a. kl~1;~;--;01b2·01t5ru.Rozmow1 a z rtobo) tnikiem tt:.ntag, inspektor szkolny Dobrowolski na dożywianie dzieci i dowie się, iakie 

czym repor. aż 12.1S · d - M' h 'd ł k f' j R d S k 1 -13.00 Poranek muzyczny. Wykonawcy:' Onkie- l Y r. , 1c eJ a poruszą ca V szereg woty na ten cel zao 1aru e a a z o • 
łtra P.J~· pod dyr„ Gr~egorza Fitelberga z udzia- spraw I projektów, związanvcb z doży· na. Sumy te potączy się w budżecie z 

"'m ozefa Kamińskiego (&krZ)'ipce). 13.00- --------------------------------· 

Narazie chodzi o stwierdzenie, ile 
dzie . .i będzie musiało być dożywianych 
i i'Jkie porcje trzeba będzie dla każde­
g0 dziecka przeznaczyć. W tvm ce.lu 
Rada Szkolna wysłała wczoraJ ankietę 
do wszystkich szkół powszecbnvcb na 
tercnte naszego miasta z zapytaniami, 
na które w ciągu dwuch tygodni kiero­
wnic~- poszczególnych szkól nadeślą 
wyczerpującą . odpowiedź. 

13„20 Teatr Wyobraźni nadaje fra.gment słucho-
wuskowy z dramatu Mereżkowskiego p I Ca- :i 5 - • - -
rewicz Aleksy".- w oprac. W. Rogowi~z~'. _ & opnl - __, „1en1u 
1~.20-1~.00 Juliusz Zarębski (w SO-lecie śmier- '9 .,..,, .., 
c1): Kw1rut~t fortepianowy w wyd<onaniu Kwar- ł I ł" k • ff •t S I • 
tetu Polskiego. 14.00-14.15 Transmisja fraigmen O "norma ny upa W ra,JU 8] e e ass1ego 
tu meetingu lotniczego z Pola Mo'kOltowskiego Upał, o jakim się nikomu w Europie f rzut historyczny, obrazki z Abisyuji 
14:15-14.3S „Byczy sen" - nowela A, Marczyń~ . , 'ł . . k' d b h . 'l . 1 . d . d . 
s~~go (rrecy~~cJe p-rozy). 14.35_ 15.15 „Najpięk- me sm o, zwyczaJe, Ja 1m po o nyc me , wspo czesneJ, rewe acJe z zie zmy p0-
me1sza p~y.ta - (koncent tyczeń). 15.15_ 1s 30 znajdzie w żaid1nym innym kraju. ludzie' li tyki, liczne ilustracje. 
fransnus1a fr~mentu meetingu lotniczego z Po- jakby nie z tego świata - oto Abisynja· „Abisynia - kraj i ludzie" jest wszę­
a Mo..kotow~lciego, lS.30-lS.45 Piosen'ki w wy najstarsze cesarstwo, kraj czarnych lu- dzie do nabycia. Cena egzemplarza 30 
kona.~uu chóru. Dana - płyty. 1S.4S-16.00 Po- dzi na północnym wschodz1·e ,,Czarnego groszy. 
radmK sportowo - turysityczny 'dla robotników _ Lądu". 

Przypuszczalnie około 20.000 dzłat· 
wy szkolneJ trzeba będzie dokarmiać. 

wygł, Ludwik S.zumlewski. 
16.00-16.15. „W co się będziemy bawili?" (au- Jaka jest w rzeCZY'Wistości Abisynja? 

~U~a.dla dzieci młodszych). Transmisja z Jakie kryje tajemnice? Co można zna-
16.15_16.45. T.ransmisja fragmentów Międzyna- leźć za kulisami zatargu włosko-etjop­

rodowych Zawodów Balonowych 0 puhar skiego? 
Gol'ldon Bennetta. Abisynja, ten kraj ludzi tajemniczych, 

16.45-.17.lS T,;ansmi.sja z Gdyni z odjazdu S/M ludzi, •którzy są bardziej dyskretni nawet 1 
„P1łsudsk1 w pierwszą pod:rót do Arne ki >-.-1 J , k · h', kó 'd 1 

DR. 

LUDWIK FALK 
powrócił 

CHOROBY SK6RNE 
I WENERYCZNE 
NAWROT 7, tel. 128-07 

od 10-12 I 5-7-eJ. 
17.1S-17.55. Transmi.sja z zaikończen' ·:Z . l.ru aponCZY' ów 1 c mczy w. naJ Y-1 

P~ństwowego m~~zu piłkarskie~;aPo~ka zy- skretniejszych .nacyj ś~iata. zn~lazta 
Nt 1e1,11cy) (transm1s1a z Wrocławia przez Ka- doskonałe odzwierc1a<lleme W naJnOW-1 ooooODODODDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDDODO\ 
· ow1ce . 118 C T d · • P 17.55-18 15 Migawk' . 1 • szym, -Y'lll numerze „ o y z1en o-
słow~o ·_ muzyczn~ ;:gL°!~!:. - audyc1a wieść", który .nosi tytuł: ··Aibisynja -

• • •. • . •• •••• < , ' . „.-

. ·. . żĄDAJciE CHODNIKOW: ·. „ . 

.. . „ . · ·; „ l='"AtALEUM „ .. ·.·. .·" . 

Dr. MED. s .Kryiiska 
18.15-18.30. Cała Polska śpiewa _ koncert chó- kra.1 i ludzie". 

ru z Torunia Najstarsze podania i legendy, ścisły 
18.30-~9.00. Te~tr Wyobratni: Słuchowisko pt '!~~~~~~~~~~~~!!~!! 

„Biała plama" - pióra Piotra Flamma ~ :: 
przekładzie i adaptacji A. Różyckiego, 

19.<l0-19.10. Zapowiedź programu na dzień na· wygłosi Mieczysław Wallis. 
s!ępny. 23.20-23.35. KomunLkat meteorolo~iczny dla u· 

19.10-19.25. Koncert reklamowy, czes.tników lotu o puhar Gordon Bennetta, 
19,2S-19.30. Wiil;domości sportowe lokalne. 23.3S7 23.50. Wia?omości spoI1Łowe ze wszyst-
19.30-19.45. Kącik humoru i muz)'lka wesoła lluch rozgłośru P. R. 

płyty. • . - . 23.50-'2'4.00; Muzyika taneczna - płyty, 
19.45-20.00 ,,Co czytać"? (nowości beletrysty:cz 

ne} - omówi Leon Piwińm, . · · · 
20.00-20.30. „Na wesołej lwowskiej fali" 
20.30-20.40. Dziennik wieczorny ' 
30.40-20.45. Mu~a - płyty, ' 
2(1.45-20.50: Wyiątki z pism J. Piłsudskiego 
20.S0--23.20. Transmisja z Mediolanu: Opera _ 

„Samson i Dalila" Saint-Saens'a, 
W przerwie I-ej: Pogadanka mu:i;yczna. 
W przerw.ie II-ej; Feljeton P. ł. „Prze­

ohadzika po wiecznem mieście" _ wygłosi 

. , ..i\UDYCJE ZAGRANJCZNE. 
BERLIN. Niemiecka muzyka operowa, 
SZTUTGART. Wieczór rokokowy. 
BRUKSELA FLAM. Koncert orkiestrowy, 
.M.ONACHJUM. Wieczór melodyj ludowych. 
STOCKHOLM. Koncert radjoork, 
FRANKFURT. Muzyka ludowa. 
WROCLAW. „Gdzie róże alpejskie kwitnę", -

wieczór m.uzyczny, 
.KOLONJA. Koncert wieczorny. .4111--

HRABIANKA 
Sensacyjny romans współczesny. 

~ 214) Napisał dla „Expressu" - JERZY BAK. „ ... 
Rnn roztoż.ył się wygodnie na plu­

szowej kanapie. Jego towarzvsz ota­
czat go niezwykle czujną opieka... Za­
p:ilit latarkę i oświetlil twarz dvrekto­
ra. 

- · No. jakże?... Lepiej panu?.„ 
Dyrektor Renn nic nie odpowie­

dział. 
Wtedy tajemniczy towarzvsz na­

chylit sk nad nim jeszcze bardzieL 

dzwoni.. . - mruknąl do siebie. orzecią­
gając się leniwie. 

W głl:wie szumiało mu ieszcze od 
wypitej wódki... Skoro wszyscv bawią 
się tej nocy. nie mógł przecie oozostać 
wtyle!... Więc urządził w mieszkaniu 
skromną pijatykę sylwestrowa. Wypi­
ło się cokolwieczek, a potem małżon­
kowie poszli spać ... 

Aż ' tu nagle dzwonek! ... I któż to w 
nocy dzwoni do banku? ... Przecie bank 

Rozdział 232. _to nie apteka! ... 
W POTRZASKU! - Może to jakiś pijaczyna. który 

Przez calą noc na ulicach Wbdnia dla zabawy budzi wszystkich dozor­
pan(JW d ł ożywiony ruch. Dla szoferów ców i woźnych? ... 
był tr, prawdziwy raj... Taksó~rki pt;- - Ho, ho ... - myśli Prot. - Jeżeli 
dzity z jednego lokalu do druiriegv.„ go złapię, wszystkie zęby mu powybi-

W pewnej chwili przed ll:machen: Jam.„ 
banku Wiede:isko-Amervk~ńsk:ego za- Nałożył kożuch i zmierzał już ku 
trzymało ~iĘ. auto, z które~o wysiedli drzwiom, gdy znowu rozległ sie dzwo­
dwai męż..:.l} ź;:i. Taksówka odJ~cha!a. nek. Tym razem stojący na ulicy na­
niezwloc~nie, a obyd-.;i:i;j mciczyfoi cisnął silniej. Protowa również poru­
przez kt1k a minut sta i niezdcc ~'dawani szyła się w swem łożu, 1 ecz oonieważ 
pośrodku iezdni. Wreszcie ieden z wypita zdziebetko zadużo. wiec o prze­
nich wska;,,;. ' ręką gmach ba ·:J\u. Drn .~i budzeuiu się nie mogło być mowy.„ 
skinął glow~ i po chwili obydwaj podą- - Kto tam?... - zapytał woźny, 
żyli we wskri~.unym kierunKu. Przed wyglądając przez szybl{e. 
gmai:hcm znowu zatrzymaU sie. Jeden - Otwierać ... - usłyszał w odpo-
z nich oddam siG, jakgdyby miał zamiar wiedzi. 
stan:\Ć ;1a straży, di ugi zaś nacisnął - A to pan„. - odoarl. - Zaraz 
dzwonek.„ I p.rzyniosę klucz.„ 

W,,0 ;ź11y Robert Prot poruszvt się nie- · Wrócił do mieszkania i wvciągnąt 
spok:oj;i.ie na posłaniu. klucz z szuflady. Przekręcił dwa razy 

i- Diablf wie'd.zą Irlo tam znowu i o'dsunął wszystkie zasuwv. Ciemna 

:. · · ··. s·o ·Gr/ . ' ..:.. ·~A 1 m· ·1 

Ur. MElJ, RUTYNOWANA 

S K I NAUCZYCIELKA . a n o r muzykl- (moskiew­
SpecJ. chor. slillt'nyc!t 1 wcm:n·~znycb. ~kje kqnserwator­
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129-45. ium) UDZIEL A 
Przyjmuje od 8 ·-2 I od 6-9 wiecz. LE_K CY J ()Rf 
w niedziele i świeta od 8-2 00 ool. fORTEPlA 'NO· 

W E J oraz fran-
PRZYCHODNIA k' . k'lk -

WEllEROLOGICZllA f:t~i~gop~bycl~ !, 
Leczenie chor. weneryczn. I skórnych· Paryżu. Q. Hur-

ZAWADZKA 1. telefon wicz - Sztyllero-
122-73. wa, Lipowa 36, 

cz}>nna od 9 rano do 9 wlecz. m. 15. 28 
PORADA 3 ZŁOTE • 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE 
(kobiety I dzieci) 

SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
przyjmuje od 11-1 I od 3--4 po poł. 

i „ - • 

LEKARZ • DENTYSTA 

8. NUSBAUMOWA 
przyjmuje od 10-1 l od 6-8 po por. 

Piotrkowska 511~~:,a 
or. med. N ie wi aż ski 
Spec), chor. wener:rcznych. skórnych 

POWRóCIL. 
ANDRZEJ.\ &, telefon 159-40, 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9, 
w niedziele l śwleta 9-12 . 

postać wślizgnęła ię przez szoarę i ko- city się biura i gabinety szefów. 
ściste łapy objęty szyję woźne2'o.„ Przy pomocy klucza otworzvł drzwi 

- Aaaaaahhhh .... - zacharczał Prot jednego z gabinetów. W ro2'u stała o-
- Puść mnie pan ... Czego pan chce~?... gniotrwała szafa. Tajemniczy 2'0ŚĆ o-

Tajemniczy gość nie odoowiedzial, świetlil ją latarką i począ.ł naciskać ja­
ani st owa tylko coraz mocniei zaciskał\ kieś guziki. Po kwadransie kasa stała 
swe palce wokół jego szyi. Prot pró- przed nim otworem. Wyclągną.ł z niej 
bował krzyknąć, ale żad.en dźwięk nie i jakieś klucze, zamknął Ja soowrotem, 
wydostał się już z zaciśnięteirn gardta. zatrzasnął drzwi gabinetu i zszedł na 
Tylko charchot jego stawat- sie coraz dól. 
rozpaczliwszy, coraz c,ichszv... Robert Prot leżał jeszcze w tern sa-

Tajemniczy gość rozluźnil wreszcie mem miejscu. 
palce. Woźny padt na ziemie iak klo- Taiemnicz.y mężczyzna zbliżył się 
da. W ręku tajemniczego meżczyz1iy powtórnie do krat. Jeszcze raz zbadaL 
blysnęta latarka. Krąg światła opro- czy kontakt wyłączony. Wtożvł klu.cz 
mienil bladą twarz woźne2'o. Leżał na i teraz z tatwościąrozsunat kraty .. . 
posadzcę z wyciągniętemi rekoma, jak- Droga do safesów była wolna .. . 
gdyby potknął się i upadł... Schodził powoli nadół. oświetlajqc 

Tajemniczy mężczyzna. orzekonaw- sobie drogę latarką ... Przegladat nume­
szy się, że woźny leży nieruchomo, ry poszczególnych schowków ... 
wspiął się po kilku schodkach na górc.„ - 500, 501, 502 ... 
Zatrzyll!ał się przed kratami. broniące- . Wreszcie zatrzymał się przed schow· 
mi wstępu do piwnic banku. 2'dzie mie- Idem, na .którym widniał numer „504" ... 
ściły się safesy... Szukał cze2'0Ś ostro- . Wyciągnął pęk kluczy. Wkładał po 
żnie, nie dotykając krat„. Wiedział wi- kolei każdy. Pierwsze drzwiczki ustą-
do~znie, że ·wystarczy tylko reką dot- piły... . 
knąć krat, by rozległ sie ogłuszający Ręce. mu dygotały„. J?rugie drzwicz-
dzwoneK alarmowy. ki rówmeż otworzyły się... Teraz wy. 

Wreszcie znalazł kontakt orzy po- starczył~ tylko wsunąć rękę. i wYciąig­
mocy latarki. Wyłączył i teraz począł nąć dl!-Phkat testamentu hrabiego Kras-

k . . b ć . k t J k nowskiego ... 
spo . oime o .macywa . zimne ra. y. a Tajemniczy mężczyzna tal{ też uczy-
ślepiec wyciągał poc1emku dłome, ~zu- nił... Zaszeleścił papier między palcami.„ 
kaiąc zamka. P~óbowat ~sunać ~ilka Chwyicit cenny dokument oburącz.„ 
kluczy. . Żade~ me wchodził. WyJm.o- Teraz trzeba było jeszcze dla pozoru o-
w~~ł z k1eszem coraz to nowe narzę- tworzyć sąsiednie safesy„. · 
dzia. . . . . Już wyciągnął rękę, by otworzyć na-

Ruchy Jego byty mes?okome, gor.ą- stępny zamek, gdy· nagle błysnęło świa­
czkowe. Ale am razu me ogladał się. tło i rozległ się okrzyk: 
~ie obawiał się, że może wotnv odzys- - R~ce do góry!. .. 
Ka przytomność i zacznie wzvwać po- Ta.femniczy mężczyzna nie ruszał sfę 
mo~y... . . . . z mie.isca ... Z ciemneg-o kąta wyskoczyło 

. W p~w~eJ :hw1h •. w1dzac. że. c~a~ dw11ch mężczyzn. Był to Robert i komi­
u~ieka 1. ze me moze nrz~z~vc1ęzyc sarz Pelten. Obydwaj schwycili tajem­
p1erwszej przeszkody, zawroc1f do s1e- niczego mężczyznę który nawet się nie 
bie, gdzie leżał woźny i skierował się bronił. , ' · 
schodami na górne piętra, 2'dzie mieś- . (DalszY eią~ Jutro). „ 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEś~I - Dowidzenia, Jasiu.„ Jest~ś bardzo - Puść pan!... -- poczęła krzyczeć Zrębski, chcąc opanować n:ep.;kój. któ-
Pomięd.zy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· dobry.„ · dziewczyna, st.in;:~c się napróżn0 uwol- ry rozpełzł sie po calem ciele. 

nyeh Alfredem Krauserem a jego sz?ferem Ja· Złamany na duchu z ciężarem na nić rękę z jego uściskll - Puść pan. bo Otworzywszy wreszc1·„ bram'"' klu.-
nem Rogoszem doszło do gwałtowne) sceny w . • . ' h . "" " 

f,abinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- p1ers1ac~, zbiegł Jan ze S•. cdów I wy- ;rnwo.łam poticjantu1 czem, który dostał w swoim C'Zasie od 
ony z pracy za to, że ujął się !u'zywd„ spolicz·' dostał się na podwórze. - Nie odchodź jem.:zc'„ Nie od- kochanki, znalazł się na tercn'.e willi. 
kowpan~1 przez dyrektora robotnicy, W bramie zauważył idącą naprze- 1.:hodź!... Był, w1'dać, po:-.z:..tJruJ'ący1n przestęp-

rózno młody szofer przekonywał dyrektora, . . . . . 1 • - .., ~ 
próżno prosił o to, by nie skazywał . ..1 głód 18g0 c1w niemu Jakąś dziewczęcą postać. - Precz ode mnie „. - szamotała się cą, bo nie potrafił pos~romić zdenerwo-
żo!1y i dziecka. Dyr':ktor pienił si~ z w.ście~ło· Ojcowskie serce podszepnętJ mu. że I dziewczyna. - Prec·!.! .. , Precz!„. wania, wskutek czego zapomniał zam-
!~~ z~~:a:o~~!;~~. 1 ka.zał mu Się więce1 na to ona. - j~go córka. ,Gdv się z nią zr6-t W tej c~wili d~ ?ramy zajrzał prze.- knąć za sobą bm.me. 

~o wyjściu Rogosza do gabinetu dyrektora j wnał 1 spoJrzał w twarz, przekona! się, I chodzący uhcą pol·,;1 m:. któregc• zwabił Znów przyst:inąl ; rozc.jrzał się u-
w!i'.szła jego żona, młoda i urodziwa. kobie_ta. - że przeczucie go .nie 1:)Wiodlo. Wikta. krzyk dziewczyny. · · 
Widz t k t z dl wazne1„. . . 

ąc ~os ę na warzy mę a u.sia a mu na wyglądała zupełnie tak "ann jak jej mat- Wikta dostrzegł„,;v go zawoJata: Dokoła by'o ci~bo, !akbv rtie przeby..; 
kolanach 1 poczęła pocieszać, mówiąc te wszyst 1 

· • • ' '. • ' • t • " 

ko się ułoży jaknailepiej i że trzeba tYlko czekać' ka za czasów młodości„. - Panie postcni1!iowy !... N1e..:h pan wała tu ani jedna żywa istota. 
na,Njeg? śmierć . I Tak, ,to ona, to ona_;, serce ojcowskit zabierze tego ;:>ii 1k~t„. Zaczepił mnie fakt ten dodał Zrębsk'emu C•tuchy. 

K aza1ut.rzk wczesnymh rankiem ~rzed fab~!\ si"' nie myli!... bezczelnie i nie ch:e mni~ puścić . „ Popraw1·t m"nokl i' sz"'a1·k1'm krok1'e1'ł"I 
rausera Ja aś przec odząca kobieta natiknęła . "' ~ . . . . . . v V ••• 

się na trupa mężczyzny z odciętą głową. w ża· I Nagły przypływ r-0dr.ic1eJsk1e,J milo- Przedstawiciel władzy w lot ocenił podążył naprzód. . 
~or.do~anym rozpozn~no Alfreda Krausera ~ ~ ! ści owładnął jestestwem Rogosza. sytuację. Położył dlo:'i na ramieniu f\c- _ Najlepiej jest zachowywać się per 
f::::~m trupa znaleziono kartkę 0 następu1ce1 - Moje dz;iecko„. M.;:je dziecko„. - gosza i rzekł gr_;źtJie· wnie, bo wtedy nie wzbudzę w nikim po-

„Do wiadomofoi policji... Jeteli fa Alfred powtarzał szeptem. gdy g.J !11inęła. - Do komisariatu!.· dejrzeń„. - tłumaczvł sam sobie. - Nie 
Kra~ser, zosfanę zabity w t~ch dniach, to zawia· I oto poczuł w sobie niezwalczon<\ po- W jednej chwili Jar; o~:zeźwiał i zdał grozi m: przecie, u licha. narazie żadne 

gdam~łam,. żdze ~~II!ośrdc;iwa~ mnie Jan ~ogc;isz, któ~y 1 trzebę przytulenia "ó~!d d 1 piersi do sob le sprawę ze sw ~gii fatalnego p·.tłożc- niebezpieczenstwo„. . Służba jest roz-
roz1 !Jl! !SlaJ m1erc1ą za wymóv. 11m1e pracy , • . '" . · ' • ' b ł ' ' j"'d 1( n' 'l' Ś ' y ' ' 

Dwaj agenci udali się do mieszkania Rogosza, wyżalenia się przed nią na swój ciężki nia, Y o JUZ c ~.'L • 1er.1oz lWJ cią w - próżniaczona i 11ie zajmuje się zupetOIC 
gdzie wszyscy spali leszcze Na rozkaz agen.tów los. . cofać się Z opr~Sl!· . . . . pilnowa·niem 'willi.„ 
Rogosz ubrał się i poszedł ~nimi .do urzed~ ś!ed· _ Nie„. nie„. Tego nie wolno mi ro- ie.mbardzi~J'. z.e pol1c1ant. przy1rzaw- Po pewnym czasie Zrc:bsk~ był już w 
czego, Młody. szof~r wypierał. się zbrodni. 1ed-. bić - żadał gwałt wo' 1r.'u swego ser- szy Się bacznie] ]~~L' twarzy, mruknął: buduarze Elżbiety. 
nak było przeciw memu zbyt wiele • „„odów, by . . „. - . , !' " · · 
możria było dać wiarę jego tłomacze"i"- I ca. - Ale pomówić z m,, chyba mogę„. - Ho, ho„. ZdlJI.! s:ę, ze my szan:Jw- Cży przyszedł tu, by opłakiwać W 

Tego samego dni~, gdy Ja!! Rogosz został Choć kilka słów„. Nie vowicm jej, ki!Jl 1 nego pana szuk.i.my „ Jak się pan na- tern sanktuarjum miiośc! utratę ukocha-
aresztowany, w pociągu poś~1esznym. Warsza-1 jestem, więc tak to chyba wolno„. - I za zywa?„. nej kobiety? 
~~nie. BerJln rozegrało się niesamowite wyda- wol~ł do dziewczy:w: - Panienko!.„ . - Powiem w~zy..,tk•J w kum!s~rj~- · Bynajmniej ... Pan inżynier był nade-

w Jednym z przedziałów drugiej klasy sle- Panienko!.... . . . . cie„. - odrzek.t na tu Ro~osz, b.0J<1,1.; się wszystko trzeżwym człowiekiem i szu-
dzia!o dwuch Qodróżnych. Jeden z nich nosił; Wikta zatrzy11mt 1 się 1 spoJrzala nan przedewszystk1eu;, b ~- Wikta me usty- kał w życiu czegoś więcej, niż mlłosnych 
niebieskie okulary, które zasłan!ały mu oczy. ze zdziwieniem. szała rtazwiska. uniesień„. 
W pewnei chw~li pociąg wjechał na zwrotnicę, · _ Czego pan so1.Jii! życzy? _ No chodź r.an .. Owszem, Elżbiet.a pudebata mu się 
Podróżny stracił równowagę i okulary spadły . . " ć . ' t • • 

mu na podłogę. Drugi z podróżnych obudził stę - Nic„. Nic.„ Ot, J)nrozmaw1a „. Dziewczyna ulotwła Sit;: szybko, a Ro- bardzo, kochał się nawet w niej praw-
i spojrzawszy tamtemu w oczy począł obłędnie - Pijany pan, ew co? - wzruszyła gosz poszedł z !),Jli':janttlm. dziwie, niemniej jednak zawsze pamiętał 
krzyc~eć. : ,,U.marli .. żyją!". Szaleńca wysadzono r"amionami i odwr6dta się ;a pięcie. Przez głowę ry. z· b'egały mu naj.:żar- o tern, że jest ona żoną bogatego cztowie-
na naJbl1ższei stacn. ' · k -.h r) k . . . 1 

"' k w dwa miesiące po tych wypadkach Jan ~ Z~raz •. pam~.n O:„ c .".I ecz ę„. mersze i:nyśh„: . a„. 
Rogosz stanął przed sądem, który skazał go za Ja przecie me złe~o n•e m:vsle, tylko„. Za kilka mmut zostanie zdemaskowa- Odtrącony brucaln!e przez kapryśną 
za_m~rd?wanie dyrektora Krausera na 15 lat tylko ... pogadać i - więctJ nic„. - bel- ny i odesłany sTJo •:;:otem do strasznego kochankę, Zrębski POiOdzil się szybko z 
więzz!eni;. k ł 

1 
d . 

1 
. kotał załamującym ~;ę głr:sem. więzienia„. tym stanem rzeczy, postanawiając tern 

. a ,,.,og~szem zam nę Y s ę rzw1 w ęz1enne Idź . d „. "ł C 1-.'ć? , , •· 1 ~ ć" N' t, · ~ prędzej wprowadzić w czyn swoje daw-
Minęlo długich piętnaście lat. Rogosz prosi go- . - pan S~OJ~. r.l~..-. „. - rz~c~ a .o .ro1!1 .....,1,;1e~., · . 1ę. ~a c. .n!c 
rąco naczelnika więzienia, aby zwolnił go na dziewczyna, zab1er1J?".' sic do "deJścia. ma JUZ sił... Trudn:.>, n1ech się dz1e1e ne zamiary. 
~wa tygodnie przed t~rmine.m, gdyż !llusi wy- _Też mu się zach-:.iało p1Jrządne dziew- wola boska„. Znalazłszy się teraz w buduarze .EJ­
iechać do Warszawy 1 do~1eść, że me zamor- c~yny zaczepia(·. _Aż strach p·)myśicć„. _ u~miech- żbiety, Zrębski wysuną! boczną szuflad-
~i:a~ł ;r~~;~i~ /o~~~~~ ~~1~zai0~~~ł;,sfy~:~; - Panienko!„. Pn~cież.„ - R~gosz nął się do ~iebie boleśnie. :-- _Pr~ez wła- kę stylowego sekretarzyka; pcsiadają:::ą 
plan uc ieczki z więzienia autem naczelnika· złapał córkę za rękę. me chcąc w zadenl sną córkę idę zrivwll de w1ęziema„. Ach, podwójne dno . 

. Po uc.ieczce z więzienia Ro~osz udał się ~o sposób opuścić sposc•bnośc1 porózma\\':a- córeczko, córeczh:o, gdybyś ty wiedzia- Wtajemniczony w swoim czasie prze?. 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjaśn1e. n;a z jedynem dzieckiem. ła... Elżbietę, z łatwością otworzył te skryt-
kto był mordercą Krausera. Ale nie dowie· kę i wyciągnął z nie; zapasowe klucze 
dział się tego, gdyż Walczak, chory na grutlicę Ro-d-•-ał IO. od kasy, nanizane na niklowe kółko. 
skonał nie zdążywszy wyjawić tajemnicy, - .., •• „ Uśmiech trmmtu rozchylił jego wn-

w saloniku bogat~; wllll w Alei Róż siedzi ~er•v %r-6sfii pr•.IJ „prOf;IJ skie wargi. Stąpaj~.; jak nalclszej na 
piękna pani. żona Hugona Wernera, glówneio ..J 't palcach, przeszejł do gabinetu Werner~ 
akcionariusz~ fabryki samo.chodów. P.o puszy- W kilka dni po opisywanych wyżej łyrrt mężczyzn~, takim, o jakim zawsze i podążył ku pękatej k1sie. 
~ty~ dywanie przec~adza się jej przy1ac1el, In· wypadkach z bramv pieknej willi przy marzyłam„. Wiesz co? Jak sob:c po- Po chwili rozległ się. mctal :clny 
zymer Jerzy Zrębsk1. Al . 6 ł -: b 1 tn' śl t d z b k' ' t szczęk precyzym· uch zamkÓ'" 1· k ... sa by 

Dochodzi pomiędzy nimi do. kłótni, gdyt et R. ż wysunę a się ezsze es 1e wy- my ~ o ym nc zn~m rę s tm 1 o em, . · " "' " -
Zrębski robi Wernerowei scenę zazdrości. Pięk- tworna limuzyna. · że miałam z mm cos wspólneg<1. to taka ła otwarta. · 
na kobieta wzywa do sal?nika swego nowe~o To śliczna pani Elż'.>ieta. Wernerowa złość we mnie wzbiera, że tracę popro- Drżące palce złoczyiic:'.; po.cz~ły ~o­
koc~~nka, szofera Andrzeia. Zrębskl zaprzys1ę- d ł . d 1 k d ; . k _ stu przytomność.·„ _ Dreszcz r.brzy- rączkowo odmykać jerJr.ą przegródkę.za 
ga iei zemstę. u awa a się na a e ą po m.eJs ą prze . . . . d 

** jatdżkę. ze swoim nowym kochankiem, dz~ma wstrząs0; ciałem. Elzb1ety. - Brr... rugą. 
• szoferem - AndrzeJ'en•. Łubkowskim. có. z .to za. kana ha .. Wiesz .. gdyby się .on Tu jakieś . wartoklowe oapiery. tu 

Tymczasem Rogosz udał się do mieszkania. b b ł b łb akcje, tu stos weksli. 
Zastał w niem swą żonę, która przyjęła go bar- - Ach, jak dobrze i bezpiecznie przy cie ie me a , zro I Y _mi nap~w.no ~a-
~za chłodno, oświadczając, że w międzyczasie tobie, Andrzeju„. _ szeptała pani. przy- ką~ kr~ywdę„. Ale tak - będzie s1e- Nie, tego Zrębski nic szukał, t1 było 
twiązata się już z innym mężczyzna. Rogosz tulaJ'"c si'• do ranii'cnh m••żczyzny. _ dział cicho„.. . dlań bez wartości. 
chce się zobaczyć. z córką Wiktą, ale Rogoszo- ~ " " ... T k ó ł b ł k h Gd · · · d · kl · t ? .1. 
wa mówi, że !epiei będzie, gdy Wikta nie do- To prawdziwe szczęście, że ciebie znała- ~ m w1 ~ o ~·~·1.nm Y ym _or a~1- - zie są piem~ z~ I emo Y · .~ha, 
wie się, że jest córką mordercy.„ złam... ku p1~kna pani, me przvpu.szczaJ_4c. ze napewno tutaj.„ 

. . Szofer uśmiechnął si( w odpr.wiedzi. właśnie w tym. s~~yn~ ~zasie znaJd•)W(.ll Już sięgnął rękq dv nowej przegrt'ldki, 
- Walercm!„. - wybuchnął Jan. - pokazując dwa rzędy swoi:;h zdrowych się on na terenie JeJ w1lh. gdy nagle zamarł z przerażertia: uszu ic-

Tobie tak mówić nie wolno„. Ja mam zębów~ Poco tam przyszedł? go dobiegł odgłos czyii:hś kroków. . 
c~-yste ręce i ·!lik.ogo 1_1ie zamordowałem„. Widać po nim byt<J . że :mp:;nuje mu W każdym razie nie w ur.zciwy;;h za:.. - Kto . to może być7' Napewnc ktoś 
Widzę, ze ~1 me wierzysz,. ale. h ~es~· ta elegancka i bogata k)l.lhanka w kosz- miarach, bo czaił się przedtem długo za ze służby.„ 
c~e ~szystk1ch pr~ekonaI?, ze n1e~1n~ie. townych strojacn, przesiąknl~a zapa- węgłem willi, at nie ujrza! wyjeMżaJą- Tak go t-0 za.:;k0~wtn, że nie wledziai 
siedziałem przez p1ętnaśc1e lat w więzie- chami odurzających perfum. cego z bramy samochodu. poprostu, .co robić. Uciekać? Dokąi.l':' 
ni~„.1 Przyjdzie ten czas, przyjdzie, przy)- . _Imponuje, a jednocześnie tak nnie- Potem zaś,' ~dy auto znik:>nęło za ro- Którędy? 
d~ie„.: - powtarzał~ uporem, choć sam śm1ela, że ·ten cwany 1 sprytny chłopak giem ulicy, wyszedł z ukrycia i zh!lżał sfe . A zre.sztą, wtedy byłby bezapelacyj-
ni~ wierzył, by to ~1ę. mo~ło kiedykol- zapomina Język:t w gębie. do bramy„. me zgubiony. 
wiek stać - ~o~ec sm:l!rc1 Walc.zak~. ech, tam, przylemnc to, ale i męczą- Rozejrzał się dokoła - ulica była, Jak Tymczasem kroki stawały się coraŁ 

- UspokóJ się, J~sm, bo sąsie.dz1. u- ce! żazwyczaj ci~ha i pusta. mimo, iż d:icho- wyratniejsze - kierując się nicw:\tpli-
stys~ą! a to było?~ mt:dc•bre dla c1e~1e... - Widać nie dla mnie Jest ten ele- dziła dopiero siódma po p-0tudn!u. wie w tę stronę. 
~zls.1aJ tu był taJn1ak 1 do~ytywat się o gancki świat„. - n·.yś!i Andrzej, trzyma- - Nie mam sic czego bać„ .. - mru- - Zamknąć kasę! . • - bfy.sn~fo w 
ciebie„. . . ? . . ? jąc .wpraw?e rę·;e na k:erow.:icy. - Ina- knąl do siebie Zrchski, wsuwając kluC'i mózgu Zrębsk:eio. - Wtedy b<.>dzie mu-

- Tamiak · Dopytywał .się o mme · cze1bym się czuł z fam& dziewczyną z w zamek bramy. ~ Werner wyjechal żna jeszcze j::ikoś w:y brnąć z or.resji.„ 
- Tak„. . . mojej sfery„. Ho, ho, z taką tobym sobie do Gdyni, Elżbiety ni.:. należy się spodzie- Ale na to było już zapótn::i - do po-
Rogo~z postał. Jeszcy,e c~w1lke, po- pogadał, pożarlowa? i przyjemniej jekoś- wać wcześniej, niż za dwie -- trzy gn- koju ktoś już wszedł 1 zatrzymał się na 

c~em skierował Się ku drzwiom. by było„. dziny, no, a służba jest przecie przyzwv- progu. 
- Dowidzenia, Walerciu„. - bqknąl. Ale piękna pani ani przypusz~za, o czajona do tegrJ że sam otwieram Mbie Złoczyńca nie mia? przy sobie rewol-

- Ja do ciebie żalu nie m~un, bo ty prze- czem teraz myśli jej kochanek. bo jest bramę„. ©czvZviście. idealnie byłoby, weru? zacisl!ął wiec pię.ści, gotów do 
cie o niczem nie wiesz„. Dowidzenia„.j całkowicie poc:-tfor.·~, ::i swoją nów:i milo- gdyby mnie nikt nic zuuważyl, c11r.c~a;; walki wręcz: 
I u ca tuj ode mnie Wikc ' ę .„ Bądi spo- ścią. i tak wyjadę jesz :;ze dzisiaj zagranicę.„ j 
kojna - ona się o mnie me dowie„. Masz - Pojechałabym teraz z tobt1 na kra- Naturalnie, o ile się wszystko ułoży pcJ lDalSZ'7 ciąg jutro) 
rację - tak bedzie dl.a l\iei lepiej... Do- niec świata, Andrzeju.„ - mówi, prze- dług moich planów. • ~ ' 
widzenia.„ *"łałlC. -.i do.wo. -- Uesteś wsoania- Tak monolorował ~ ~acti ·~ · 
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Wyp róbuj 
W c1ą· 1„ u 

3-ch dni 
łen przepis 
pięlinośoi 

Gdy zułynie z ekranu twarz pi,bel 
rwiazdy filmowej, meie Pani bł& 
pewna, że jej nęc11ca akóra i oere nie 
lllł kweatjl\ prr;ypadlcu. Joj Hkret mo•• 
być i Pani sekretem, Sli:óra Pei mole 
01i111n11ć t~ sam11 wepaa.iał11 karnack. 
I to w ciuu 3-ch dni, Pewne cade 
1ldadniki, jak to n.yaty krem i oli-, 
•Ił obecnie r;aw1rte w nowym Kremie 
Tokalo11 koloru białego (nie tłustym), , 
Jed.po lub clwa aodzłenne zastosowan(a 
nadaf 11 akórze nowe żyeie, Krem ten 
(eat wz111ac11iaf 11cy, wybielaj11cy i '•i11· 
gaj11cy. Saybko i lepiej niż cokolwiek ia· 
nero, zwalcaa roznerzone pory, wurr• 
11orstkoi6 i inne wady cery. Oehratua 
pri:ed 1Zlcodli\\·em działaniem brudu i 
lturzu, utrz:rmujo cer, uwsze 'wiet11 
i · junlł, oraz tworzy 1dnlny podkład 
pod puder. Wyprób'ilj dzii jeazne ten 
pro1ty przepia pi~ności, a będzien 
mo1ła hez obawy porów11ać tw11 11ow11 
skórę do 1'111')' rw•1:dy z ekranu. KNm 
'l'okalon para11tu{e szczęśliwy wynik, 

. lub pie•i11dze zo.~t~11 Z-Y!fÓcone. „„„„„„„„. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER. GINEKOLOG 

POMORSKA 7, 1:.~;!:4 
• Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-el. 

Dr. med. \VIKTOR MllabBR 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
(specJ. chor. reumatyczne) 

POWRóCIL 
SIENKIEWICZA 40, tel. 146·11 
Przyjmuje: 4,30 - 7 po poi 

Gabinet fizykalne) Terapjf. · 

LEKARZ. DENTYSTA 

Fr. Bierzwińska 
PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 

tel. 226-19 
POWRóCILA 

godz. przyj, 9-12. Z-!. 
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~~~~!~~~.:~~~~:.!~~ Dr~g!!!Nł!~DT I I I l~lllliilllilflllllil I 
CEGIEL~lANA PN:~~iłtelefon 141-32. ZACHODNIA 66, 1t2e~~;2. ru„ir ... iiSS:::- odlaiLL '1''l''l·'1 
PrzyjmuJ~ od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. przyjmuje od ll-1 i od 5-7 wiecz. (} J f Jki•eno r ') • 
~.dz1e1e 1 świeta~~-9.=!.1:...~~E.- .... wsze "1. IJ)4.. 

LBKAt~~y~~~&1l1t1sTóW Mo GLAZER Il b" lt" %no kol ot~ nasz~Ch .,::===· 
1 GABINET DENTYSTYCZNY CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI: I lf) ~ ~ {;c\ ~ ~ fi ii 
godz. przyjęć od 8 r. do 7 w. Zachodnia 64, tel. 185·49 i I t: . . rać w obeCD~2a9 i 
LACZNA 7 -··' d'"'etn'1~ te'• nod -··-„--t przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. -„. bę .,. '\l\ien ·~ r • _„_„_ 

( tel. 
202

-
40 

w niedziele I świeta od 10-12 WJ>Of I ~ anta ~ I boczna Rzgowskie!) ·--------- " ~ 2',o'IJ) p ,,-, · 
(Omach .Spółdzielni ,,Lokator") D łk • ;il l l'J k ~, f,' 

DR MEO. r. Wo · owysk1 ==:= !}v a ·inn'J ::=::= 

J. KAL IS z fegieinia·~;e·,1:ó1~t; 238:02 11 !fur st :;:i nrm1 'li I 
Przyjmuje od is- 12 i oc.! 4--9 'li' u:>Ji:łl poka'l.Y 

GDAiq-SKA . 4ro~~Ó~IL Telef. 121-21 Pora·dwn·1an iedwz1elee ni .śewrieotaloodg91~-clz. na 1-==1~r u~zo.d;~;'~z:~: f~~:.;,~ ~~~~o·~ 1=;1 
~ ~ urźt\d7-8~y dać 1~ t 6~0 \ skr~ęt-

Doktór TREP MA N Piotrkowska 45, tel. 147-44 ==:=J l{\\ente\t· . się z pro~ :Y xanin z le~· :::= 

specJallsta chorób wenerycznych, Lec~. chor. ~kó:nych .I s.eksualnych. ·11 l 02nanU1 -prania t . d\'9ab1U. 'Ili 
skórnych, moczopłciowych Kobiety i dz1ec1 tirzy1muie .lekarka. 1• I 20a~ń"\.s'C7St0e\rn0:ni1. ~„tu.c7.\n. e0g: ~r~"'n. \eśó 1 I 

Z d 1z 
6 tel Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. „ ~AA .1 

11 
„ u „ t' „„ a Wa ZI~a 234-12 PORADA 3 ZL. -~---- \"łab1U. W tu\tl b10 17. pran.la. 

LE;;;;~ "";~E6ADr. J. NADEL.111 ~~::: ;: pr6"11~ia;.; t''"'' ;,-. 
G I:. ó w "' A 9, toi. 1424 AKUSZER-GINEKOLOG ="="=~ a.gi\\la\"!.! ··- "'ti'''i. ~ s ~ \ = 
cJaln~śclach. - .Gabinet de~1tystyczny. 228·92 I • . a o\. ~ ""·"· 1 6 

. 
PrzyJmuJą lekarze 'Ye wszystkich spe ANDRZEJA 4 Telefon 111 ~ li od"V J ~ łl • 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen przyjm. od 2-5 i od 6-7.30 ' li. ~I' ł ul• ft#-9° ~11111111 

lampa kwarcowa. I' 1.6d ' ~•1-rl 

Dr. PKLiił
0

liBRl HerSZiinkiel iii..._._., 
powrócił . · Zielona Ba 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH (róg Al. Kościuszki) tel. 111-87 
wenerycznych i skórnych (Włosów) powro' CJ•t 

ANDRZf.JA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wiecz. -----·--------

DR. MED. 

Al., KopclO\VSki 
POWRÓCIŁ 

ODANSKA 37, tel. 232-55, 
przyjmuje od 7-8·ej wiecz. 

DOKTOR 

H. Sz11111acll••· 
CHOROBY SKÓRNEJ WENERYCZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

Dr. MED. 
DOROTA LEWY 

POWROCILA 
Chor. płuc 

prześwietlenie na miejscu. 
NARUTOWICZA 30, tel. 214·75 

Przyjmuje od 5-7. 
~~---·--~-~-~~~ 

LEKARZ-DENTYSTA 
• 

lf IHl[KA · KAHAH~WA 
POWRóCILA, 

11 LISTOPADA 9, tel. 133-53· 
w niedziele i śwleta od 10-1. ·--·-----

--- -- - Doktór RĘICHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 
wiecz., w niedziele i święta od 9-1. 
_______.,.~-~·~-~~~-~ 

CH.DRZY na ruptury, skrzywienie kręgosłupa 
I r6łne kalectwal Pomoc i skutek 

-•:•-• bez operacji! 

Spec. 
Ortoped. 

Speclalne orto1uldyc11te. leczn. cumowe ban· 
daże, które wstrzymują z największym skut­
kiem naJzastarzalsze 1 nalnlebezpleczn!ejsze rup­
tury u mdcznn, kobiet I dzieci. Specjalne 
bandaże ortoped. po OJ>eracfl ślepej kiszki, na 
obniżenie żołądka, wnętrzności I t. p, Dla cho· 
rych na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­
licę k:ośct. i 11arallte orto)łed. ~pęcjaJne leczn . . 

, gorsety ortopedyczne i aparaty różnych s:yste­
mów, sztuczne nogi I ręce aluminiowe (Protezy). · 
oraz na płaskle bolesne stopy (platfus) wkladk.i 
ortopedyczne podług form gipsowych z nai· 
szlachetniejszego metalu • .- Stosuje SpecJalny 
zakład ortopedyczny, 

3. RAPAPORT L.::wa 
L OD ż, ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczaćska 10) tel. 221-77. 

przyjmuje od 9-l3 i 15-19. Ceny przystępne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Do WP. Dyr. J. Rapaporta . w Łodzi. Zawadtka 8. 
Oświadczam, :te będąc· ciężko chory na ob1,1stronną przepuklinę 

Dr. MED. bardzo cierpiałem, nie mogłem pracować, dtwigać ani chodzić. 

M TAU BEN HAUS Dziś dzięki założonemu bandażowi ortop. przepukl. przez WIPana 
• uniknąłem operacji niebezpiecznej i ctuię się ·bardzo dobrze, j.e-

AKUSZER • OINEl(OLOO stem zupełnie zdolny do pracy, za co składam WPanu gorące po-I :{ 1 J. :C::it t•l1f4 ZGIERSKA 11. Telefon 246.09 dziękowanie 1 polecam Wielkiego Spec. wszystkim cierpiącym na 
- - - - -- - --- - . . rupturę, · 
MIGRENA, NE:WRALGJA Godziny przy1ęć 4-8 pp. Łódż, 30/8. 1935 r. PIOTR WOCH, Rzgowska 58. 

l=l•Jl#ł#l:l•f1ł Starszy Felczer . •••••••~• ;hRYPAd>pZEZl~BIENIA M. H•••••o•et 

~R~b·~~'e'~t:J~T~Iilt Józef l\BRAPIOWICZ r~~:-~'.i~~~~~~~~:~~~1t~:~~8~K~:floyp~mowa;;;ieieu;i~ii ~'9·1 
Ą1>•1c1E"oĄvG1NAl.l'IYCM 0Rosz11ów p 0 w r 6 c 1 I 10 1 i ó 15 · KOG"UTEu: -e wecz r. LODŹ, Narutowicza 6, m. 6 
li :tH.f:ABR. . " T s;P. AiZ\& lOA,JĄ APTEK 1 mieszka obecnie TAJQCóW wszelkich salonowych wyu- el. 1ę1-?2. DoklóZ W. ŁAGUHOWSKI KILI~SKIEOO 55, front I piętro. cza po powrocie prof. I. Wilczek w \YYkon_ywa zab1eg1 w zakr' ! 

spec. chorób wenerycznych, seksual• Telefon 127-97. swoim nowocześnie urządzonym lokaiu pielęg~~arstwa wchod.zące: · · '. i 
nych I sklrnych LEI<ĄRZ·DENTYSTA przy Piotrkowskiej lZO. tel, 222-71. strzyki •. batiki, pijawki 1 opatrunki • 

(Gabinet Roenlgeuo· I światłoleczniczy) • Lekarz Dentysta Lekcje odbywają się: pojedyńczo i w chirurgiczne. • 
PIOTRKOWSKA 10. Teieton 181-83. f KOpCIOWSka kompletach. Na żąda11ie w prywatnych'•••••••••••••••~!!!!~ 
Przyimuie od 8,30 ·do 10,30 rano. od • J ~ ~ K domach Ceny umiarkowane 15 
1-ej do 2,30 PP· i od i: do 8.30 wlecz. powróciła. Przyjmuje od 9-3-ef, i u 1rmilJI . ' . . 'POSZUKUJĘ pożyczki od 8 000-10 ooo W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. ODANSKA 37, tel. 232-55 JĘZYKA pol~klego, ko~espondencli. 1 tysięcy na I-szy numer hip~tek i . Óier 
.------------- od 4 _ 7.ej w Lecznicy, rachunkowości szybko 1 gruntownie ty sub ,Pożyczka" 15 

DR. MED. MARJA PIOTRI<OWSKA 294, tel. 122-89. wyucza rutynowany nauczyciel. Star· · · · 

LEWI N so·NOWA 41:- Powrócił SZY\:h specjalną . skróconą metodą - DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
• • Wólczańska 29, m. 1, front, parter. i wygodami w Radogoszczu ulica Te 

c~ol~~RBKY 0V:~K:~~z~11i~~~:NE .Dr Sołow1e1czyk Przyjmuje od godz. 9-1 i od DWUCH monterów z Krakowa poszu- resy Nr„ 31, przyst~nek 'Julianów: 
. • e -. • • 8-7 k l k · bl ś i I kwartalnie 80 złotych. 15 KOSMETYKA LEKARSKA specjalista chor~ wenerycznych i . u e po OJ~ ume cwanego z J?O c e ą -----

pielęinowanłe cery i włosów. skórnych - - l utr.z~mamem przy chrześcl1aflsklej .. 
Gocfz. przyjęć od JO rano do 8 wiec1, . POWRóCIL MOTOCYKL z przyczepką amerykać- r?dz1me. Oferty_ sub .,Monterzy", do DIW~NE ogłoszenia w „Reoubl!ce" 

DR. MED. 

H.KRAUSKOP:f 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

POWRóCIL, 
ZGIERSKA 15, tel. 113·41. 
Przyjmuje· od 4--7 wlecf. 

LEKARZ • DENTYSTA 

P. Strauchowa 
NARUTOWICZA 14, tel. 219·67. 

POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od · 10-1 i od 4--7. 

10 ZŁOTYCH miesie-cznle urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwi~. bielizna 
manufaktura, firanki Charf. ElotrJtow• 
ska ;)7, l>Odwórze. 

PIOTRKOWSKA 99 ski w dobrym stanie, przystępnie do biura ruchsa, Piotrkowska 50. 15 są na.iiep~zym. i najta1'lszym środk iem 
przyfmuJe od 2-3, 5-6 i od 8-9 w. sprzedania. Linowa 50, m. 17, Szykler. PRZYBLAu AL si• nfes biały spic Kzettkmhec1a )zainteresowanych stron. -_;..;...---.;_---.....~.-- . . _, „ " · o c ce: 1 znaleźc lokatora lub sub-

Mlł!SZKANIA różne we wszystkich Odebrać za zwrotem kosztów fel- lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 

PLACE punktach miasta. Pośredniczy nalko- sztyćskiego Nr. 15, m. 11• 15 pojedyćczy pokóJ, 3) sprzedać nieru· 
rzystniej I najprędzej tylko „Pośred- 0 ,ntrti™IANY· d k „ ::homość lub rzecz 4) kupić cośkol· 'k" A d l 13 · 14 14 ~"" orne parterowy " po- „ k k . . • ni , n rze a , m. . k J k h . k 1 d d . wie o azyin1e 5) dostać posar:ię 6) o e z uc nią omp . o sprze ama \YYS k ć ' 'k · 1 · ' 

sprze<laie w święta i codziennie Dwór VOXRADIO sieciowe z 3 lampami .zl. natychmiast na rozbiórkę, ul. Kątna 12 d~ d~:rie P~gaf~~enn1 ·ea d- nR1ec iabil .kD.'?:' . 135.- z 4 lampami zl. JBO.- również „ 1 o „ epu 1 1 . 
Stoki, ~lektryc~ność, kościół, szkoła, na raty od z!. 5 tygodniowo. Piotrkow NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- -----
Blisko 1 PO zmżonych cenach dojazd ska 79 w podwórzu. · !owe w nowootworzonej wypotyczal- OKAZYJNIE do &przedania piękna 
~- 25-2 . ni Józefowiczowef, Brtezińska Nr. li. willa murowana, piętrowa, 12 pokoi, 

8·KI. WIECZOROWE 

KURSY 
GłMNAZJALNE 

NA JłATY ubrania i palta z towarów front, I Piętro. 15 wr .. z z morgowym ogrodem warzyw-

~~~r~c~, J~~d:~~':k~l~~. z N~~~~f:i~ POTRZEBNE pracownice oraz uczeni- ~~;~:e~f~ąbi~~fuu~ok~~~~~ó~~s~~ 
ska Nr. 5 od 6-8 wieczorem. ca ~o robót na drutach, Zylberberg, Łodzi. Cena b. niska. Poważn i reflek­
-------~----- Legionów 9. 15 tanci zechcą składać oferty do adm. 
.ROZWODY kościelne. Zmiany wyzna- LÓD do sprzedania tanio, Chojny, ul. „Republiki" pod „Rąbień". 
nia. Informacje płatne, Kilińskiego 87, Rysia 34 przy Pryncypalnej_ 15 --~. -----------

dla dorosłych A. KR'lGIE.RA, · 21 4--6 14 ZAWADZKA 1 fr 3 m. , p. P• 4 ~o:rn miesięcz~ie, wyuczamy ANGIELSKIEGO konwersacii I litera· 
• P • ang1elsk1ego, hebrajskiego, francuskie- tury udziela rutynowany nauczyciel 

Zapisy trwają. Kancela.rfa czynna POTRZ~NĄ. zdolna podręczna do sa- go! niemieckiego ., wloskieio, hlszpań- Ul. Zawadzka nr. 21 m. · 8a, ·front, 'co~ 
!!IJdl. · ~ 1-P. ~-.. 30-3 !om• mód, PiOtrkowska 61.. Olass. 15 sk1010. ee.itlałaa& f. -. .& dt:leanle zastać od irodz. 4-8 po poi. 



G. amy na · dwóch frontach \
A jednak Chmielewski„. 

Pięściarstwo polskie staje w najbliż 
i szym czasie, . bo już w pierwszą nie­

dziele października przed nowa próbą 

w lat1dzi ·mecz laotwa-Polska,· wa Wrocławiu ni1mcy-Polska si!, którą będzie spotkanie miedzypa(1-
stwowe z cyklu walk o ouhar środko­
wej Europy. Przeciwnikiem drużyny 
polskiej będzie reprezentacja Czecho­
słowacji, a mecz odbędzie sie w Pozna 

Lódź, 15 września. I Polska: Piasecki, Pliegel, Michalski, cieli władz sportowych i konsula łotew 
Wrocław i Łódź będą w dniu dzi· . C1óra, Pl"Zeźdzlecki, Haliszka, Riesner, skiego, 

si~jszym terenem zmagań piłkarstwa! Knioła, ~awrot, Malczyk, Borowski. Reprezentanci polscy zjeżdżać się 
polsłdcgo. Jeden i drugi mecz ma dfa I W Wrocławiu sędziować będzie p. zaczęli w godzinach wieczornych. 

niu. 

nas kolosalne znaczenie. Na terenie mię Olsen (Norwegia). Sędzią meczu łódz· Poc:.:ątek meczu łódzkiego wyzna· 
• ,1 I 

Kapita11 związkowy Polskiego Związ 
ku Bokserskiego p. Bielewicz z Pozna· 
nia wyznaczył już obecnie skład repre­
zentacyjnej drużyny Polski, orzyczcm 
pocieszającym objawem jest tu fakt WY. 
znaczenia bezwzględnie najlepszego o­
becnie pięściarza polskiego łodzianina 
Chmielewskiego w jego właściwej ka­
tegorii to Jest w wadze średnie.i, a nie 
jak to miało miejsce na meczu z Niem­
·cami w wadze półciężkiei. 

uzynaro!.łowyrn nie powodziło się nam : kiego będzie wiedeńczyk p. f ranken· ~~zony został na godz. 16-tą jednakże 
ostatnio. Przegrywaliśmy mecz za me- 1 steh~ cz<:śC oiicJalna rozpocznie się znacznie 
czcm. Nieszczęśliwa pasa iaka towarzy •: i wcześniej przeto w interesie publicz· 
szy od 11ewnego czasu polskiej piłce Piłkarze łotewscy przyJechałl do: ności leży, by zjawiła się na stadion 
noin?j wyprowadziła iuż z równowagi\ lodzi w dniu wczorajszym w południe j ł..KS:-u najpóźniej do godziny pół do 
nasze czynniki decydujące, jednakże I pffwitauł na dworcu ,Przez przedstawi· czwarte): · 
wswscy żyjemy nadzieją, że przecież I 
łaricuch niepowodzeń musi wreszcie zo · 
stać przerwany. / 

Czy stanie się to w dniu dzisiejszym: 
trudno przewidzieć, w każdym razie i 
żvwlmy nadzieję, że nasi wybrańcy da- ! 
dią z siebie wszystko, by naprawić l 
uasz dotychczasowy bilans spotkań l 
111lędzypa1istwowycb. 

W meczu wrocławskim drużyny wy 
stąpią w następujących składach: 

Niemcy: Jakob, Haringer, GramUch 
li, Gramlich I, Goldbrunner, Zielińsk!, 
Lehner, Lenz, Conen, Sifiing, Path. 

Polska: Albański, Martyna, Doniec, 
Kotlarczyk Il, Wasiewicz, Dytko, Piec, 
Gemza, Schertke, Artur, Kisieliński. 

Pozatem w V-O!dze. ciężkiej kapitan 
związkowy zrezygnował z ustug zupet 
nie jeszcze surowego gdańszczanina 
Chomy i wyznaczył znów iako repre­
zentanta Polski w tej kategorii Piłata. 
Miejsce w reprezentacji znalazł też 
znów Kajnar, który zastąpi Sipinskiego. 

Sktad Polski przedstawia się więc 
obecnie następująco: Rotholc, Krzemiń­
ski, Pe.Jus, Kajnar, Misiurewicz.. Chmie· 
lewski, Szymura i Piłat. 

Uwaga sportowcy zgierscyt 
Dziś o godz. 3.30 po południu odbędą się 

jedyny raz na zaproszeni'e miejscowych sports­
menów wielkie mecze zapaśnicze z udziałem 
słynnego zapaśnika zgierskiego Teodora Tar­
nowa, olbrzyma ze Sląska Leona Grabowskiego, 
tegorocznego mistqa Europy i wicemistrza 
świata 1:7. trenera łódzkiej Bar-Kochby Maksa 
Krauzera, słynnego murzyna z Abisynii Willi 
Thomsona, niemca Schikata i kanadyjczyka Nie! 
sena. 

W meczu Polska - Łotwa skład , 
dr11ży11 będzie następujący: Lastins, i 
I.au ks, Slavinsens, Auzłns, l(roniałi:s, j 
Lldmnnis, Taurłns, VitJs, Petersons, Sti ! aei'lliliia••P•ił11k•a•r•ze•ł•o•te•w•s•c•v•w•Lodi••'~.i,_n•a•d•w•o•r•c•u•k•al•is11k•im_. •••••••• 
ncs, W erners. 4 

Zawody te, które organizuje · Centralny 
Związek Zapaśników Polskich odbędą się na spe 
cjalne zbudowanym ringu na boisku zgierskiego 
klubu sportowego przy ul. Piłsudskiego 61. 

l Dostajen1g lanie 
Grohman pokonany w meczu tenisowym od jugostowian · 

Dziś pojedynek 
Schikat-Krauser 

przez Brauera w turn•eju U. T. , Warszawa, 15 września. . stąpila para KukulJ"ewic, Milic. a ze Dziś w niedzielę program walk w · cyrku 
Łódź, 15 września. W drugim .dniu spotkania tenisowe- strony polskiej para Wittman. Majev.7- ,,Sport - Pałace" zapowiada się wręcz sensa-

W trzecim dniu turnieju o tvtut „nai go pomiędzy Jugosławia a Polską no- i;ki. Para polska wypadła fatalnie i nie cy1me. . . . .-
lepszego łodzianina" odbvlo sie w dal- ' sz:.)cego oficjalnie miano spotkania mię była w ~tanie dostownie stawić silniej- I Na czoło wysu:wa. się ~ecyduiące spotkanie 

· k'lk · · · · ,1 ' · t z b W ~ · T · · t · . , . w stylu amerykansk1m między Krauserem a szym ciągu • 1 a niezwykle mter~su.ią- ; uzymia~ o:vego agrze .-: ars~a~a. JU sze~o oporu .. o tez JU~?;OS owia~i~ \\Y- Niemcem Schikatem. SC61Jlkat, który w poprzed 
cych spotkan, spośród których na3w1ęk goslowmme prowadza. Juz 3:0 i mema gr.lh spotkanie to bez nalmmei~zego niem spotkaniu przegrał 50 zł, premii, poniewat 
sz,~ sensację dnia stanowi orzegrana '. już najmniejszej nawet nadzieji, by nasi wysiłku w trzech setach 6:3. 6:1, 6:3. · Kr.a~ser utrzymał mu się w walce an:ierykań-
Orohmana w spotkaniu z K. Brauerem. i zdołali mecz wygrać. Ze strony jugosłowiańskiei wyróżnił 1 skie1 przez trzy. rundy, wyz"'.ał obecme Krau-
B k · b · ' p d i d i t · ł d . M' · sera do spotkania rozstrzygaiącego, przyczem rauer wy azuJe o ecme bardzo dobrą . rzerwa~e n a popr.ze n ego spo - się r:1 o y szesnastol~tm itic. , . . zażądał, by walka toczyła się bez przerw i 
formę. kame Kt4ku,Jewica z Wittmanem przy l talentowany Mitle rozegrał pózmeJ bez ograniczenia rund. Należy dodać, że Krau-

Pozatem nadspodziewanie dzielnie sianie po jednym secie dla każdeg•J zo· spotkanie pokazowe z mistrzynią Pol- ser, który w Londynie nie przegrał ani iednei 
trzymają się Stera i Skusiewicz. którzy stało wczoraj dokończone. orzyczem ski Jadwigą Jędrzejowską, maja.ce prze walki~ stylu .amerykańskiI?, oświadczy!, że od-
s, t "" · · k h b d . t t p· bi · kl · t . J d , . da Sch1katow1 50 zł., Jeśli zdoła go pokonać. 4 „au erami naiwię szyc o aj me- rozegrano rzy se y. ierwszego wy- cg mezwy e m eresu1ący. e rzeJow Walka więc za Powiada się wręcz sensacyjnie 
spr,dzianek obecnego turnie.iu. grat Wittman 6:2, dwa nasteone zakoń- ska zaprezentowała się w sootkanlu i niezwykle interesująco. 

Wyniki' spotkań wczorajszych w czyly si.o już je~nak tatwem zwycię- tern z r.ajn~i!epszej strony i nawiązała Niemiec Krien walczy z Zeisigiem. 
grze pojedyńczej przedstawiaja się na- stwem Jugo~łow1anina 6:0. 6:1. Witt- z Jugosłowianinem równą walke, która Ciekawie zapowiada się walka brutalnego 
stępująco: man zagra? całe to spotkanie bardzo szczególnie w drugim secie bvla bardzo ! Ni~mca Reumanna z wielkoludem Grabow-

Skusiewicz - Hilpert 6:4. 6:4, Lan- ~labo. . . zacięta. _Spot.kanie wygrał Mitle w sto-1 sk
11
Miazio walczy z Trawaglinim, zaś interesu-

gut _ Golda 9:7, 3:6, 6:3. Stetka _ Nast~pmc odbył~ się gra. ~od~~jna sunku 6.4, 7 ,5, Jąco zapowiada się spotkanie King-Konga Szym-
Mynchmeyer 6:3, 6:3, Brauer K. _ w które] ze strony iugosłow1ansk1eJ wy kowskiego z Benoldem. 
Grohman 6:1, 7:5, O. Stetka - Langut 

7:5, 6:2. Pozatem rozegtane zostały je- Pi•~· kng pokaz hazeng ~zcze dwa spotkania, które jednak 
przerwane zostały przy stanie oo jed­
hym secie dla każdego zawodnika. By-
ty to spotkania: Schroreder - Skusie- na meczu Zagrzeb-Łódź 4:4 (3:3) 
wicz 3:15, 6:2 i L. Brauer - Stera 5:7, 
7 : 5. · LóDż, 15 września. 

Rozegrana tet została wczoraj jea- Chorągwie o barwach Jugosłowladsklch I 
na gra podwójna Skusiewic.z, Hermans Polskich, powlewaJące na masztach Ił bram sta 
- Król, Saks 7:5, 5:7. 6:3. dJonu LKS-u zwiastowały, że odbywaląca alę 

W grach pocieszenia uzvsltano na- tam Impreza test niecodzienna. I rzeczywiście 
stępujące wyniki: .Engel _ Cromek 6:4, mecz hazeny pomiędzy reprezentach1 Lodzi a 
7:5, Stępień _ Smolewski 6:0, 6:l, i drużyną reprezentacyJn4 Jugosławii, występu· 
Maurer __ Keller 9:7. 6:3. . Jącą pod firmą Za1rzebła był wydarzeniem nie 

Organizatorzy turnieju UZYSKalt jesz codzłennem. Bo za takle uwatać nalety wy· 
cze szereg dalszych nagród. a więc od stęp młstrzowsklel drutyny łwlata, reprezentu· 

P• HiJperta dwa zegary I KO d JąceJ bezsprzecznie naJWYhzy pózlom w tel 
. . a nagro Y gałęzi sportu. 

dla zwyc1~s.kieJ pary V( grze oodwóJnej zawody otrzymały Jeszcze na dodatek wspa 
o~ p. .ęu~mka puhar. Jako na~rodę PO- nialą oprawę reprezentacyJną, 1romad2!4c w Io 
~~es~,enia i od sktadmcy ~porto~eJ „Sta :tach honorowych gości niezbyt często dotych· 

Jon _drugą !1~grodę poc1esz~ma. _ czas na Imprezach sportowych, spotykanych. 
Dziś . turmeJ ~ozpoczyna s1e na ltor- !dzieliśmy więc starostę arodi:kłego dr. wro-

tach Uninn-Tourmg- O godz. 9 rano. nę, wicestarostę ~osłcklego, prezydenta miasta 
Inż. Ołazka, komendanta pollcłl Insp. Niedziel· 

-· 

sklego, płk. Alf-Tarczyńskiego, pik. Gabrysia I 
szereg innych osób ze świata urzędowego. 

Przed zawodami krótkie przemówienie ))OWI· 
talne wygłosił prezydent Głazek, wltaląc Jugo­
wlowianld lakA psP>Ct.ar1 miasta, a J1ast~pnle 

dr· Grabowski powitał Je w Jmle01u organlzato· Jut w pierwsze! minucie po przerwie zdoby 
rów spotkania zarządu LOZOS. wa Temllenowlc prowadzenie dla Zagrzebia. 

Orę, stoJącą na wysokim poziomie technlcz- Nasze zawodniczki rewanżuJą się Jednak szyb­
nym I niezwykłe miłą dla oka, a pozbawioną ko I natychmiast po gwizdku uzyskule Głażew­
tym razem brutalności, w które! ponoć lubulą ska czwartą bramkę wyrównulącą wynik na 4 :4 
się lu1osłowlankl, rozpoczęły one pięknym ata· Wynik ten pozostałe łut niezmieniony . do koń· 
klem uwieńczonym Już w 2 minucie bramką, ca gry. 
zdobytą przez Teml)enowłc. Polki Jednak szyb W drużynie Jugosłowiańskiej nal!epszą była 
ko przychodi:ą do głosu I rewanżując się, zdoby Clpperman w bramce oraz Bernikowa I Tem1Je­
waJ11 w 5 minucie bramkę ze strzału Ołażew· nowie. 
sklei. Ta sama zawodniczka zdobywa w dwie Cały zespół łódzki grał niezwykłe ambitnie, 
minuty pótnłeJ prowadzenie dla Lodzi. Szereg dorównuląc w zupełno§cl mistrzowskiemu zespo 
obopólnych pięknych akcyJ kodczy się z ledneJ łowi świata. Wyróżnienie któreiś z zawodni· 
strony na znakomite! bramkarce Jugosłowlań- czek byłoby pokrzywdzeniem pozostałych. 
sklei Clpperman, wyłapuląceJ pięknie wszystkie Sędziował dobrze P• Luchnłak. 
strzały, z drugie! zaś strony na nasze) pomocy ~ewanżowe spotkanie odbędzie się dzisiaj 
I obronie względnie tet na Kordowskie). pa przedmeczu Polska - Jugosławia. 

Jeden z ataków Lodzi kończy się w 10 ml· Wczoral na przedmeczu hazeny odbyło się 
nucie bramką, zdobytą przez Połomską I druty spotkanie szczypiorniaka pomiędzy zespołami 
na łódzka prowadzi iuż 3:1. Teraz do głosu do Il(P I Makkabl, zakończone zwycięstwem dru­
chodzą Jugosłowianki I zdobywalą koleino dwie żyny fabrycznej w stosunku 7:4 (3:2). Bramki 
bramki ze strzałów Peternlc I Bernlkowel w 15 dla drużyny zwyclęskłeJ zdobyli flnne (3), 
I 21 minucie. Do przerw1j utrzymuje $1~ :wynik Chmiele-w.ski (2)', Zalasle"lcz I Plec po Jednel, 
remlSOJVl 3:3,, - Dla Makkalll_..,amfd zdobY.11 I.:auenburg, Lauferi 
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